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Powszechne protesty przeciw rządom komisarskim 
w Kasach Ghorych. 


Olbrzymie zapasy 


gazów tr 


ujących w podziemiach 


Berlina. 


S r E AE" 


Trudności w utworzeniu 
nowego gabinetu we Francji. 


Radykall odmówili swojej współpracy. 


PARYŻ. 20. 7. (PAT.). Briand 
Przyjął Herriota, który wychodząc od 
niego oświaaczył, że mógłby przyjąć 
jedynie stanowisko ministra bez teki, 
z powodu nadmiaru zajęć związanycją 


z funkcją mera Lyonu. i 


PARYŻ, 29. 7. P(AT.). Radykali 
społeczni odmówili swojej współpra- 
ty w przyszłym gabinecie. Briand po- 
Wiądomi o tem Doumerguea. Jest rze- 
czą pewną, iż Brjana ograniczy się 
Się do zatrzymania w gabinecie ustę- 
Pujących ministrów, sam zaś obejmie 
Stanowisko premiera oraz tekę mini- 
Stra spraw zagranicznych. Jest praw- 
Qopodobne, że w ciągu popołudnia 

riand przedstawi swych współpra- 
rowników prezydentowi Doumergue- 

Wi 
„ Briand oświadczył przedstawicielom 
"rasy, iż ubolewa z powodu trud- 
tości napotkanych w dążeniu do roz- 
SZerzenia gabinetu, spodziewa się je- 

nak, iż pomimo wszystko zdoła ga- 
= rozszerzyć. Większość gabine- 
bę. Zaznaczył Briand — składać się 
Amia z członków dotychczasowego 

adu. | 1 


ją NY, 29, 7. (PAT.). Ogłoszenie 
Pow mowego gabinetu oczekiwane 
de dziś wieczorem. Według wszel- 
człon 'Prawdopodobjeństwa, większość 
cwany poprzedniego gabinetu po- 
tem % sa swych stanowiskach, przy- 
ministr €dzie kilku radykałów jako 
Wykluc 


Świąty zone objęcie teki wojny i o- 


w osobach Maly-ego i Her- 


Ów bez teki, chociaż nie jest | 


riota. Najgorętsza walka toczy się o 
tekę spraw wewnętrznych, który od 
30 lat pozostaje stale w rękach rady- 
kałów, a dopicro w gabinecie Poin- 
carego przypadła w udziale Thardieu, 
jako członkowi grupy lewicowych re- 
publikanów, bardziej umiarkowanych. 


Z wielkiej chmury mały deszcz. 


BERLIN, 29. 7. (PAT.). Rząd chiń- 
ski postanowił załatwić konflikt z (So- 
wietami w drodze pokojowej. O ileby 
rząd sowiecki nie uwzględnił przed- 
stawienia rządu nankrńskiego. Chiny 
oddadzą sprawę Lidze Narodów. Obe- 
cnie rząd chiński przygotowuje od- 
nośne pismo do sekretarjatu Ligi Na 
rodów. Utworzono prowizoryczną 
strefę weutralną między Chinami a 
Rosją sowiecką, szerokości 30 klm. 

—— 


Pałac pokoju w Hadze. 


gdzie odbędzie się konferencja mocarstw w' kwestji paryskiego układu reja- s 
tacy jnego. 
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Lzy rola „trockistów już skończona ? 


Trocki już od dłuższego czasu prze- 
bywa poza granicami Rosji, ale ruch 
polityczny, przezeń stworzony i po 
nim „trockjzmem' nazwany, w dal- 
szym ciągu niepokoi obecnych wład- 
ców Rosji. 


Walka, jaka toczy się obecnie mię- 
„dzy „stalinowcami'* a „trockistami”, 
zdaje się wyrzączać opozycjonistoni 
dotkliwe szkody. Tak twierdzą w 
każaym razie wybitni publicyści o- 
bozu rządowego. 


„ W tych właśnie dniach w jednem 
z pism moskiewskich ukazał się diuż- 
szy artykuł znanego polityka i þu- 
blicysty komunistycznego, E. Jaro- 
sławskiego, pod wielce znamiennym 
tytułem „Zmieszch trockizmu. ” 


Jarosławski stwierdza w tym arty- 
kule, że w ciągu ostatnich kilku mie- 
sięcy i tygodni setki opozycjoni- 
stów zerwało z trockizmem i troc- 
kistami. , Opozycjoniści ci otwarcie 
przyznają się do popełnionych przez 
siebie błędów i odmawiają dalsze- 
go „popierania „lewicowego odchyle- 
nia' 


oł. upadku trockizmu, który 
rozpoczął się już dawno, , odbywa 
się, — według Jarosławskiego, — w 
przyśpieszonem tempie. Niemal co- 


i ze. ĆWIKOWSKI. 


SZNURKI. 


Nowela. której nie powinno się 
czytać w mocy. 


(Ciąg dalszy'). 


— Wyjdziemy stąd. Nie mam teraz 
ochoty włączać się do tego stada, 
które czuć potem, tytoniem, i naj- 
rozmaitszymi zapachami spożytych po- 
traw... Nie będę dzisiaj tańczyła, choć 
z tym zamiarem tu przyszłam. 

I dodała, jakby zwierzając się po- 
ufnie : 

— Mąż wyjechał dziś rano. Wró- 
ci za dwa dni... 

Mal, zdając sobie sprawę z sytu- 


acji, uzupełnił tok jej myśli pyta- 
niem : > 

— Czy nie zawcześnie ? 

— Ach, tak — uśmiechnęła się 
smętnie — zawcześnie. 


W oczach jej, które, gdy che iały, 
umiały sączyć słodycz miodu, zaja- 
rzyły się iskierki jak ostrza sztyle- 
tów. Mal był pod urokiem tak tych 
mioaowych spojrzeń, jak i przeszywa- 
jących na Śmierć sztyletowych oœ- 
strych płomieni. 

Nie protestował więc wcale. Nie 


dziennie liczni trockiści powracają na 
łono partji. i 

Trocki, — jak z jego ostatnich ar- 
tykułów w prasie zagranicznej wyni- 
ka, — powrót niektórych opozycjoni- 
stów (do partji Staljna objaśnia wy- 
czerpaniem i słabością nerwów słab- 
szych jednostek, które nie mogły diu- 
żej znosić systematycznych prześla- 
dowań ze strony bezwzględnych ,,sta- 
lirowców *. Przeżywany obecnie 
przez Rosję okres nazywa Trocki „o- 
kresem gigantycznej reakcji po sze- 
tegu lat rewolucyjnych”. 


Polemizując z powyższemi wywo- 
dami Trockiego, Jaroslawski wyraża 
pogląd, że słowa Trockiego — to 
„oszustwo fraązesami rewolucyjnymi'. 
Wcalug poglądu Jarosławskiego, ro- 
syjska partja komunistyczna przeży- 
wa obecnie okres wzmacniania swych 
podstaw, a opozycjoniści, opuszczają- 
cy szeregi trockistów, czynią to dla- 
tego, by w pracy nad igruntowaniem 
komunizmu wziąć czynny udział, 


GŁODÓWKA 109 KOMUNISTÓW. 

PARYŻ, 29. 7. (Pat.). 109 uwięzio- 
nych komunistów, oskarżonych o przy- 
gotowyiwanie spisku komunistycznego 
rozpoczęło dzisiaj głodówkę ` 
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NA TERENIE TARGÓW WSCHODNICH 


LUNA-PARK 


czynny codziennie do gr dz. 12 w nocy. I 
Em — 


POINCARE, 


b. prezydent ministrów frarcaskich, któ” 

ry z powodu poważnej choroby, wyma- 

gającej kilka miesjęcy leczenia, zgłosił 

dymisję. Sier rządów po nim objął 
` Briand. 


wiedział, gdzie pójdą — może w ży- 
we szczęście przemienić upojne, za- 
mierzchłe wspomnienia może jakąś 
groźną wykonywać sprawę, lecz był 


pewny, że wszystko się RE co 
ona rozkaże. 
— Chciałabym kupić trochę cia- 


stek — powiedziała pani Eliza, gdy 
wracali od stolika. 

Mal skoczył do bufetu i za chwi- 
lẹ ze starannie obwiązanym paku- 
neczkiem opuścili lokal. zaczynający 
dopiero teraz swoistą egzystencię. 

Znaleźli się w mgle. Była jeszcze 
gęsisza, bardziej przenikająca chło- 
aem i jeszcze smutniejsza, jeśli to 
było możliwe, niż poprzedmo, lecz 
Mal wtopił się w mą, jak w roz- 
koszny żywioł, zamykający ich dwo- 
je, wyłączający ich od całego Świata. 

Ich dwoje... 

I znowu widmowe kontury prze- 
chodzących ludzi, głucho dudniących 
tramwajów i samochodów, znowu 
całunowe okola latarń i całunowe 
płachty świateł wystawowych. 

Ałe to było teraz tak LA 
pięknie. 

Mgła. PE głosy ind: 
ności rozpływają się w monotonny. 
kojący szmer, który nie narusza ich 
wyłącznego zachwytu. I gdyby nie 
CoŚ... 


To coś — to pospolicie, ordynat- 

nie miarowy takt kroków. które mu- 
si się słyszeć właśnie dlatego, że 
ciągnie się, powtarza z bezmyślną, 
tępą jednostajnością, działającą na 
nerwy. Ktoś idzie za nimi, idzie tym 
okropnie szarym krokiem, szarptącym 
nerwy. 5 
: Pani Ewja mówi: 
Prawaa, jak to dobrze `“ zgu- 
bić się tak we dwoje.. i zostać na 
zawsze we dwoje, choćby naokół 
była przepaść i śmierć... 

On, którego te kroki, słyszane 
bezustannie, iwytrącjły z równowagi, 
z zacisza radosnego bytowania, 
zwraca ku niej twarz, bladą od pra- 
gnienia miłości i lęku przed tem, 
co idzie za nimi: 

— Może skręcimy gdzieś. Przejdź: 
my tędy, tą uliczką. Potem znowu 
jeśli chcesz, jeśli pani chce, wyj- 
dziemy na jedną z pryncypalnych u- 
lic, 

Na to ona wybucha 
śmiechem, który go przeraża 
rywa: 

— Pan się boi? | 

Cała męska auma zbuntowała się 
w Malu. 

— Ależ nie. Z panią jestem taki 
odważny i zuchwały. Zreszta J$ 
stem na tyle młoay. aby być odważ* 
nym. i 


dziwnym 
i aog 
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Kto daje na fundusz dyspozycyjny 


marszałka Piłsudskiego ? 


(—) Pod tym tytułem w naszym | 


bratnim organie „Gazecie Robotni- 
czej' czytamy: 

Na fundusz t. zw. walki ze szpie- 
gostwem, do ayspozycji marszałka 
Piłsudskiego złotych pięćdziesiąt zło- 
żył p. Wilbelm Schón. 

Czytajcie! Słuchajcie! Schónowie 
skłaaają pieniądze dobrowolnie na 
fundusz dyspozycyjny p. Piłsudskie- 
mu. ci sami Schónowie, którzy do- 
browolnie wybudowali w Będzinie 
koszary dla carskich kozaków, którzy 
w czasie strejków do fabryki spro- 
wadzali kozaków dońskich przeciwko 
robotnikom i utrzymywali na wła- 


sny koszt policję rosyjską w fabry- 
ce, Ci sami Schónowie, z których je- 
dei za wierną służbę caratowi zo- 
stał w roku 1906 zabity przez bojów- 
kę PPS., której twórcą i wodzem 
był w tym czasie „towarzysz* Pił- 
sudski. 

Jako podejrzani o dokonanie tego 
zabójstwa (zupełnie niesłusznie) Zo- 
stali jpowieszeni na stokach cytadeli 
bojownicy PPS. ze Środukli. towarzy- 
szc: Potasiński i Grahowski. 

Dziś ci sami Schónowie dają do- 
browolnie marszałkowi Piłsudskiemu 
na fundusz dyspozycyjny 50 zł. 


— Q0- 


Proces biskupa z gminą... o Ścieżkę. 


„Przyjaciel Ludu", organ p. Stapiń- 
skiego, donosi: 

„„Proces biskupa przemyskiego ks. No 
waka, przeciw gminie Malinówce o 
drogę przez las do Brzozowa toczy się 
dalej. Sąd z aparatem inżynierów, a- 
dwokatów, świadxów, i siron spornych 
rozpoczął 17 lipca ustalanie przedmiotu 
sporu na miejscu w lesie. Sędzia zapiy- 
tywał kilka razy, czy nie można by za- 
łatwić ugodowo, ale za każdym razem 
odpowiadał dyrektor dóbr biskupich 
stanowczem „nie“. 

Komisia przyjeżdża i odjeżda podzien 
nie samochodomi, urzędowanie trwa od 
godziny 9 do 12 i fd 14 do 17, z cze- 
go można obliczyć, jaki będzie rachu- 
nek kosztów. Gmina Malinówka musi 
ostatecznie wygrać ten proces, ale tym- 
czasem ludność zmuszona jest łożyć na 
to znaczne sumy. Ks. biskup Nowak 
wie o tem wszystkiem dokładnie, choć- 
by od deputacji gminnej, która kilka 
razy prosiła o pozostawienie ludności 
w spokojnem używaniu odwiecznej słu- 


żebności i 'wręczała mu odpowiednie « 


Jak wypadną tegoroczne 
żniwa 


WARSZAWA 29. lipca. (A. W.). 
Żniwa rozpoczęły się już w.całej Pol- 
sce. Opóźnienie terminu zbiorów nie 
wpłynęło ujemnie na jakość Ziarna. 
Pod względem ilościowym zbiory te- 
goroczne zapowiadają się bardzo po- 
myślnie, przyczem, zdaniem facho- 
wych rolników, należy się jedynie li- 
czyć z możliwością zmniejszenia się 
osprzętu słomy, natoiast plonów nie 

ędzie mniej w każdym razie niż by- 
ło w roku ubiegłym. Szczególną po- 
pPrawę widzimy w zbożach  jarych, 
zwłaszcza w owsie. 

—0— 


prośby na piśmie. Ks. biskup odpowiar 
da, że broni majątku kościelnego, ale 
zdrowy rozum wskazuje, że ten proces 
tylko szkodę, może przynieść majątko- 
wi kościelnemu, nje mówjąc już o stra- 
cie zaufania u wierzącej ludności". 


O kupnie samochodu dla premiera 
angielskiego decyduje parlament, 


W ubiegłym tygodniu poseł Denman 
zapytał rząd angielski 'w lzbie Gmin, 
czy nie możnaby było zaopatrzyć pre- 
miera brytyjskiego w samochód za pie- 
niądze publiczne. 

Minister robót publicznych, tow. Ge- 
orge Lansburb, odrzekł na to, że rząd 
z własnej , inicjatywy nie może niq 
przedsięwziąć 'w Sprawie uposażenia 
premiera i zaopatrzenia go w niezbę- 
dne środki reprezentacyjne — chyba, 
że parlament jednomyślnie w tej spra- 
wie coś postanowili. 

Premier brytyjski nadal więc pozo“ 
staje bez samochodu rządowego i bez 
samochodu wogóle, bo na prywlatny 
go nie stać. 

Nam. biednym ludziom, w Polsce, 
gdzie prawie każdy dugnitarz państwio- 
"wi ma auto do dyspozycji — fakt 
powyższy wydaje się wprost niepraw= 
dopodobnym. A przecież tak jest isto- 
inie: o samochodach dla premiera czy 
członków rządu angielskiego decyduje 
parlament, bez którego zezwolenia mi- 
nistrowi nje wolno kupić auta z Ñ sys 
dzy państwowych. 

—0— | 
DE RETE 


„wiązek miast” przeciw Harrimanowi. 


WARSZAWA 129. lipca. (A. W.). 
„Gazeta Handlowa (donosi: Zwią- 
zek Miast wypowiedział się krytycz- 
nie w sprawie udzielenia koncesji e- 
lektryfikacyjnej koncernowi Harrima- 
na Objekcje swoje Związek Miast u-. 
jał w obszerny memorjał, którym na 
rozprawach w iposzczególnych urzę- 
aach wojewódzkich posługiwały się 


miasta zgłaszając sprzeciwy. Po u- 
kończeniu rozpraw w urzędach wo- 
jewódzkich weaług wszelkiego praw- 
dopodobieństwa Związek Miast wy- 
stąpi jeszcze do Ministerstwa Robót 
Publicznych z rekapitulacją swych za- 
strzeżeń po uwzgłędnienii 


momen- 


tów. jakie się wyłoniły na poszcżegól- 
nych rozprawach. 


Wojew. Warszawsk. również 
przeciw. 


WARSZAWA 29. lipca. (A. W.). 
Na wostatniem posjedzeniu onegdaj- 
szem wydziału wojewóazkiego woje- 
wództwa warszawskiego, rozważano 
m. in. sprawę udzielenia uprawnienia: 
elektrycznego w województwie war- 
szawskiem firmie Harriman. Wydział 
wojewódzki województwa warsza- 
wskiego wypowiedział się przeciwko 
udzieleniu Harrimanowi uprawnienia 
na obszarze województwa warszaw- 
skiego. 


Długi Polski w kraju i zagranicą. 


Niajwięcej winni jesteśmy Ameryce. 


Jak 'wyniką z ogłoszonego estatnio w 
„Monitorze“ wykazu długów pa'siwa 
polsxiego, zadłużenie wewnętrzne pai- 
stwa ma dzień 1. lipca 1929 r. wynosiło 
245,450.000 zł, 7,755,722.600 mąsek 
polskich, 51, 951, 650 franków ę oj 
i 5,010.390 dolarów. 

Długi zagraniczne zacjągnięte w A- 
merycz wynoszą razem  276,614.500 
dolerów i 1,880,000 Ł. we Francji 
1,083,483 211 ir. francuskich, a Anglji 
4,510.168 Ł, we Włoszech 387.829.000 


lirów, w Holandii 4,924,500 florenów 
holenderskich, w Norwegii 18,796.000 
koron norweskich i 1,387 Ł., w Da- 
nji 397.750 koron duńskich, w Szwecii 
6,328.290 kor. szw. i 4,950.000 dol., 
w Szwajcari 83.250 fr. szwa'cars<'ch ; 
zobowiązania powistałe z tytułu wyko- 
nania protoko!tu insbrucejego i układu 
preskiego wyncszą 66,618.779 flore- 
nów ausljackich i 21,418.626 koron 
złotych. 
— 
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Przed „rewolucją” komunistyczną 


projektowaną na 


PARYŻ, 20. lipca. (PAT.). „Le 
Journal“ przypuszcza, że czwartek 
minie spokojnie, zaznacza jednak, że 
prefekt otrzymał polecenie udziele- 
lenia wojskowej ochrony fabrykom 
w Paryżu i na przedmieściach, skła- 
aom towarowym, pomnikom i gma- 
choin publicznym. Ponadto strzeżone 
mają być skrzyżowania ulic 1 waż- 
niejsze stacje koleji podziemnej, Pre- 
fekt będzie miał do dyspozycji, prócz 
wojska garnizonu paryskiego 22.000 
ludzi, na którą to liczbę złożą się 


sprawa zwalniania funkcjonar- 
juszy państwowych. 


WARSZAWA, 29 7. (tel. wł). 
oddziały straży bezpieczeństwa, stra- | Wojewouowie otrzymali urzędowe in- 
ży miejskiej, policji i formacje w sprawie zwolnienia funkc 


dzień 1. sierpnia. 


wskutek wygaśnięcja mocy obowią- 
zującej art. 116. 

Na zasadzie uchwały Rady 
funkcjonarjusze państwowi zarówno 
stali jak i niestali zwolnieni będą 
na podstawie art. 54 ustawy o slużbie 
cywilnej, 


RYGA, 29. 7. (PAT.). Policja do- 
konała rewizji w różnych tutejszych 
ośroakach komunistycznych, przyczem 
skonfiskowano liczne dokumenty za- 
wierające instrukcje komiternu w 
sprawie manifestacji w dniu 1 sier- 
pnia. Arcsztowano 17 osób. Z Libawy 
donoszą o aresztowaniu 10 komuni- 
stów. 4 


Min, 


Ferje ministrów. 


100.000 


w podziemiach Berlina, 


BERLIN, 29. 7. (Pat.). Robotnicy za- 
jęci przy robotach ziemnych w ber- 
lińskiej dzielnicy Wilmersdorf natrafil 
dziś, jak donosi „Voss. Zig”, na znaj- 
dujący się w ziemi w głębokości za” 
ledwie kilku metrów olbrzymi skład ba- 
niek metalowych, napełnionych gaza- 
mi trującymi, których dzjałanie polegało 
ną wywołaniu łzawienja oraz ciężkich 
mdłości. Skład ten, zawierający około 
100.000 baniek, pochodzić ma jeszcze 
z czasów wojny. W czasie robót wsku- 
tek nieostrożności robotników kilka bar 
niek z gazem pękło i gaz począł się 
ulatniać, Wśród robotników i prze- 


Z kraju I ze Świata. 
Kronika telegraficzna. 


KRAKOW. 6. sierpnia przybędzie do 
Krakowa ostalni syn Adama Mickiewicza 
Józef, zaproszony *|przez Mkrakowski Zw. 
Literatów. Pobyt jego w Krakowie potrwa 
około 3 tygodni. 

WARSZAWA. Poseł po'ski w Moskwie 
p. Patek, udnł się dziś na kurację do Joa- 
chimowa w Czechosłowacji. 

WARSZAWA. Sekretarjat Sądu Najw. 
przygotowuje obecnie akta sprawy b, mi- 
nistra skarbu Czochowicza, celem prze- 
słania ich do kancelarji sejmowej. 

PARYŻ. Na międzynarodowym konkur- 
sie piękności, w Deauville, sąd konkur- 
sowy uchwalił podzielić nagrodę, w wyso- 
kości 500.090 fr. między obie uczesiniczki 
konkursu „Miss America“ i j} Mis Europa's 

NOWY YORK. W tych dniach zakoń- 
czyły się olbrzymie zawody piesze na prze- 
an 4000 klm. Nowy York — Los a 
clos. 

LONDYN. W Oitawie bezpośrednio po 
stancie olbrzymiego płatowca do lotu Wa- 
szyngton — Tokio uległ katastrofie amery- 
kański lotnik por. Brocey. Lotnik cudem 
wyszedł cało. Aparat spłonął | i 

WASZYNGTON. Sekretarz stanu Stim- 
son oświadczył dziennikarzom, że jeszcze 
w bieżącym tygodniu rozpoczną się DN 
Londynie rokowania między igen. Da- 
wes'em, a Mac Donaldem w sprawie roz- 
brojenia na morzu 

HAGA. Według wszelkiego prawdofpo- 
bieństwa konferencja reparacyjna jrozpocz- 


nie się tu dnia I0. sjerpnia. Delegacje 
niektórych państw zamówiły Już pokoje 
w hotelach. r 


WARSZAWA, 20 7. (tel. wł.). 
Prezes ministrów p. Świtalski powra- 
ca z Biarritz do kraju w dniu 5 
sierpnia. 

Min. spr. zagr. p. Zaleski powraca 
do Warszawy we środę 30 lipca. 

Wczoraj rozpoczął urlop min. robót 
publ. p. Moraczewski. 

Z dniem 1 sierpnia wyjeżdża na 
urlop 'p. pułk. Beorner, min. poczt 
i telegrafów. 


i żandarmerji, 
przybyłej z prowincji. Ę państwowych ze służby, 


chodniów powstała nieojpjsana panika, 
Policja zamknęła kordonem mie'sce wij- 
padku. Zaalarmowana straż ogniowa 
zajęła się usunięcjem niebezpjecznego 
składu. 


BERLIN, 29. 7. (Pat.). Biuro Wolffa 
donosi z Kłajpedy, że sąd polowy w: 
Szawlach rozpatrywał sprawę oskarże- 
nia wniesionego przeciwko 24 litew- 
skim socjalisiom, aresztowanym przed 
kilku miesjącami w Kownie, wśród 
których znajdował się również sekre- 
tarz partji socjalistycznej Galjnis. Wyn 
rok, który dotychczas otaczany był Ści- | 
słą tajemnicą, ma być ogłoszony w dn. 


jutrzeszyjm. Wedlug pogłosek skaza1o 
na karę śmierci 10 względnie 14 ostar- 
żonyci, pozostaych zaś na dożywotnie 
ciężkie więzienie. Sąd polowy wydał 
również wyrok Śmierci na, litewskiego 
strażnika pogranicznego Pe'ravsiaza, o7 
skarżonego o udzielenie pomot zwo- 
lennikom Plączkajlisa przy przekracza- 
niu granicy. Wyrok zesta! dziś wyko- 
nany, 


Preces o przygolowanie spisku 
przeciw Czechosłowacji. 


BRATISŁAWA, 29. 7. (Pat.). Dziś 
rano rozpoczął się tu procs Tuki, po- | 
sla partji ks. Hlinkj, naczelnego redak- 
tora organu partyjnego „Slovak“. Akt 
oskarzenia zarzuce mu zbrodnię zdrady 
wojskowej, oraz przygotowywadie s3i- 
sku przeciwko republice, które to prze- 
stępstwa podpadają pod ustawę o o- 


chronie republiki Oskarżenie zarzuca 
prócz tego akcję szpiegowską, podjęcie 
prób oderwania przy użyciu gwałtu 
Słowacji 1 ofiarowania jej zagranicz- 
nemu państwu i organizowanie w tym 
celu na terytorjum Słowacji uzbtrojo- 
nych sił, Proces wywołał wielkie zar 
interesowanie w' kołąch politycznych. 


Grożba detronizacji księcia Monaco. 


Przedstawicialstwo obywateli tego państewka domaga 
się konstytucji. 


PARYŻ, 29. 7. (AW). W Monaco 
znowu przyszło do znacznej scjsii mię- 
dzy księciem, a radą, jako jedynem, 
bezpośredniem przedstawicje siwiem o- 
bywatełi państewka Monaco. Jak wia- 
domo na wiosnę b. r. książę zgodzi” 
się nadać konstytucję. Wczoraj radą 
uchwaliła votum nieufności dla księcia 


z powodu niedotrzymania objetnicj. 7 
Równocześnie uchwalono rezcl.cę, ŻE 
o ile książę w pjągu dwch tygodni nić 
spełni życzeń obywateli, rada ogłosi JE” 
go detronizację i zajnstaluje rządy re” 
publikańskie. Książę bawi obecnie W 
Paryżu. 


—— 
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Proest przeciw usunięcia autdnomji 


Kasy Chorych we Lwowie. 


W sobotę odbyło się posiedzenie 
usuniętych władz kasy chorych m. 
Lwowa, mianowicie Zarządu, Rady, 
komisji reMizyjnej i rozjemczej w 
sprawie rekursu przeciw rozpędzeniu 
autonomji w kasie. Na posiedzeniu 
jawili się szczególnie licznie delegaci 
robotniczy i prac. umysłowych. 


wniesienia protestu przeciw represjom 
i napiętnowali karjerowiczów, którzy 
przy mowym kursie szuk ajah żeru dla 
siebie. 


W głosowaniu uchwalono olbrzy- 
mią większością wniesienie rekursu. 
Tylko trzech reprezentantów chadec- 
ko-endeków głosowało przeciw. 


Obraay zagaił prezes zarządu tow. Nasiępnie tow. dr. Einaugler zre- 


Chrystowski, przedstawił pozorne | ferował opracowany rekurs, który zbi- 
przyczyny rozwiązania władz kasy, —. | ja każdy szczegół „zarzutów“ i wy- 
stwierdzając — że autonomja kasy | kazuje ich nicość. Rekurs stwierdza 


pada ofiarą walki politycznej czyn- 
ników sanacyjnych, z PPS. 

P. red. Laskownicki, przewodniczą- 
cy Rady kasy, nie mogąc przybyć na 
zebranie, nadesłał na ręce tow. Chry- 
stowiikiego nast. pismo: 


w znakomitym wywodzie prawniczym, 
że rozwiązanie władz kasy jest po- 
gwałceniem ustawy. 


Rckurs został wczoraj 
do Urzędu ubezpieczeń. 
—0— 


wnięsiołtty 


i Brzuchowice, dn, 27 7, ,1929 
Wielce Szanowny Panie Prezesie! 
„Nie mogąc osobiście wziąć udziału 

w azisiejszem zebraniu w sprawie 

wniesjenia rekursu przeciw rozwiązą- 

e autonomicznych Właaz Kasy chor. 

Lwowa — zgłasza na yęce Par- 
she snoj akces do wszelkich legalnych 
kroków, jakie przez to zebranie będą 
postanowione i podjęte celem przy- 
wrócenia prawidłowego, ustawą po- 
ręczonego stanu rzeczy w tej tak waż- 
nej i pożytecznej instytucji społecz- 

nej. i -k 


e.: 


Zapowicūziany na wczoraj zjazd de- 
legatów kas chorych został przez Za- 
rząd Związku oawołany, wobec nie- 
możności ustalenia, kio ma właści- 
wie prąwo uczestniczyć w zjeździe. 
Zarząd Związku stał bowicm na sta- 
nowisku zgodnym ze statutem, że ŭe- 
legaci, wybrani na trzy lata, posiadają 
mandaty, aż do upływu ich kadencji. 
Na tym stanowisku stał zawsze i dzi- 
siejszy kierownik urzędu ubezpieczeń 
Ochman, jak aługio był kierownikiem 
w Związku. Że zmjaną stanowiską 
zmienił i przekonanie. Urząd bowiem 
SELL EDO saa 


Niszczenie ustroju samorządowego, 
któremu w szczególności kasa chor. 
m. Lwowa zawdzięcza swój swietny 
rozwój — uważam za zgubne dla Pan- 
stwa, ałbowiem podkopuje w niem 
poczucie praworządności i niweczy 
sity twórcze oraz inicjatywę spote- 
czeństwa, — Dlatego jako obywatel, 
swój kraj gorąco miłujący i jo jego 
przyszłość szczerze zatroskany, przy- 
tęczam się w pełni do (protestu prze- 
ciw rozwiązaniu władz autonomicz- 

nych kasy chorych m. Lwowa, jaki 
niewątpliwie znajazie uzasadniony wy 
raz w dyskusji i uchwałach dzisiej- 
szego zebrania“. | 


Obecnie w okresie żniw! wybuchają 
strejki rolne w różnych okoł:cąch, 
przyczem w pertraktacjach z obszasni- 
kami biorą udzjał dełegaci Selrobu. 

Policja w wielu wsjąch aresztowała | 
przewódców strejku. 

W Bike Szlacheckiej, w dobrach ob- | 
i szarniczki 
rolników. 


Sapieżyny, aresztowano "i 
Z wysokiem poważaniem 


Gwaltoway bunt 


NOWY JORK, 29. 7. (Pat.). 1.700 
więżniów, znajdującyeli się w więzie” 
niu w Obourne, zbuntowało się w dniu 
wkzora szym. Więźniowie opanowaji 
więzienny skład broni, w którym znaj- 
dowało się 50 karabinów i 40 kulo- 
miotów, podłożyli w kilku miejscach o- 


Bronisław Laskownicki 


b. brzewodn, Rady (del. Kasy ich. 
in. Lwowa. 


Po kilku przemówieniach, w któ- 
tych poddano ostrej krytyce zarzą- 
dzenie, rwozpędzające samorząd kasy, 
tóry przez lat 40 bez przeszkód ze 
strony władz, twórczą i owocną 
Pracą zasłużył na powszechne uzna- 
nie. Mówcy zgoanie domagali się 


Na marginesie. 


Staś Zakrzewski urzęduje 


„Genjusz* w komisarskich  Kasach 
chorych, p. St. Zakrzewski, urzęduje 
bardzo mocno. Do Drohobycza wpada 
grube pieniądze kosztującym automo“ 
bilem na jeden dzień w tygodniu, we 
Lwowie nie wjele częściej się pokazuje, 
za to jeździ po konwentyklach. Był 
w ubiegłym tygodniu w' Stanistawowie 
i w Kałuszu, w tym tygodniu za 
pewne nawiedzi ke miejscowości. — 
„Uszezęśliwione“ 
Kasy oczywiście ię agitację zapłacą. 
Pierwszego tylko będzie gorący dla 
Stasia dzień. Pobrać równocześnie po- 
bory wicedyrektora we Lwowie, komi- 
sarskie w Drohobyczu, a tu i emery- 
tura nadejdzie. Spoci się niebjorak. — 
Ale czego to dla biednej ojczyzny z par 
trjotyzmu się nie robi 

Podobno ma jeszcze zostać komisa- 
rzem Kasy chorych w Stryju. Odkuwaj 
się de poki czas „sanacji“ nie mi- 
nie.. 


TR MEn PEE. NEE YA AE 


Odwołanie Zjazdu Kas Chorych. 


twierdzi wbrew obowiązującym prze- 
pisom, że delegatów można zmieniać 
jak ścierkę. i 

Jak się dowiadujemy Zarząd Zw. 
Kas chorych uchwalił zwrócić się do 
Ministerstwa pracy 1 op. społ. o 
autenty czną interpretację odnośnych 
przepisów. j 

Nadto Zarząd Zw, uchwalił jedno- 
imyślnie protest przeciwko bezpod- 
stawnemu usuwaniu autonomicznych 
władz w Kasach chorych, stwierdza- 
jąc, że te akty represji są pogwał- 
ceniem Ene een prawa. 


Sirejki i arąszłwwania wśród rabaaików ralnye 


W powiecie bobreckjm, przewaznie 
w dobrach Potockiego, aresztowano w 
Olchowcu 4 osoby, w Sarnkach 5, Bud- 
kowie sekretarza gminnego Iwana Ko- 
pytke, w Wodnikąch 6 osób, oraz e- 
merytowanego urz. kolejowego Powa- 
lanego Dmytra. Ogółem przystawiono: 
do Brygidek 20 e z UA rolni= 
ków. | 


1.700 więźniów. 


gień, a następnie zaatakowali główną 
bramę więzienną. W czasie walki ze 
strażnikami wąęzjiennymi 4 dozorców 
odniosło rany. 2 buntowników! zostało 
zabitych a 1 raniony. 4 więźniów zdo- 
łało zbiec. Po nadejściu posjłków udało 
się dozorom przywrócić porządek. 


c» 


Co piszą inni? 


(—) W sprawie masowego rozwią- 
zywania samorządów w Kasach cho- 
rych „LWOWSKI KURJER PORAN- 
NY“ pisze: 

„Jeśh w tej chwili zarysowała się 
polityka rozwiązywania władz z wy- 
boru Kasy Chorych, polityka, któ- 
ru zupełnie nie określiła swego pro- 
gramu, to nie można do niej odnieść 
się pozytywnie. i l 

Samo bowiem ograniczanie samo- 
rządu Kas Chorych jest czemś, co 
najmniej jest jgodnem zalecenia. 

Jeśli zaś doda się do tago. w ręce 
jakich ludzi oddaje się stanowiska ko- 
misarzy, którzy skupiają w sobie 

i kompetencje i rady i zarządu Kas 
Chorych, to trudno oprzeć się mczu- 
ciom dużego niepokoju. 

Niepokój nasz płynie nie z tego 
źródła, że po szybkiej kompromita- 
cji rządów komisarskich, którą uwa- 
żamy za nieuchronną — powrócą do 
władzy socjaliści, bo jak już zau- 
ważyliśmy, jesteśmy zwolennikami sa- 
morządu — lecz obawiamy się, aby 
owa kompromitącja nie sprowadziła 
przesunięcia się nastrojów mas w kie- 
runku komunistycznym | 


Jak już donosiliśmy w Białymsto- 
ku został rozwiązany samorząd Kasy 
chorych, a komisarzem został miano- 
wany dr. Szaykowski. Nominacja ta 
jest uwagi godna z tego względu, 
że p. Szaykowski jest równocześnie 
komisarzem rządowym dziewięciu po- 
wiatowych Kas chorych w woj. bia- 
łostockiem. ` 

W związku z tem „Lwowski Ku- 
rjer Poranny'* słusznie ironizuje: 


„Fak biorąc rzecz na rozum chłop- 
ski, winien minister spraw wewnętrz- 
nych przeprowadzić w białostockim 
okręgu reformę kalendarza i zamiąst 
dotychczasowych siedmiu dni tygo- 
dnia, rozszerzyć ich liczbę do dzie- 
więciu. ) f 4 

Komisarz rządowy dziewięciu Kas, 
przynajmniej raz jeden w tygodniu 
będzie chyba zmuszony odwiedzić po- 
wierzony mu posterunek. Nie jest 
zresztą naszą rzeczą martwić się, jak 
dr. Szaykowski rozwiąże ten trudny 
dla siebie problemat. Być może, że 
zainstaluje w Kasie Chorych w Bia- 
łymstoku krótkofalową stację radjową 
nadawczą, a w powiatowych mieści- 
nąch założy z funduszów Kasy Cho- 


RZA E 


| 


rych aparaly odbiorcze i tą prawdzi- 
wie iuowoczesny drogą uprości sobie 
„urzędowania na odległość. Może spra- 
wi sobie aeroplan? Któż do tam wie. 

Koniec bowiem końców, dziewięć 
zarządów Kas Chorych, — to (dziewięć 
krów tłustych. Dziewięć pensyj, dzie- 
więcio-krotne djety, dziewięć fundu- 
szów dyspozycyjnych i dziewięć pieł- 
nych kas. Jest z czego robić inwesty- 
cje. 

Na trzydzieści miljonów narodu 
choćby największych idjotów i krety- 

| nów można przecie chyba znaleźć kil- 

kudziesięciu czy choćby kilkuset lu- 
dzi, którzyby mieli warunki na ko- 
misarzy w Kasach Chorych. Copra- 
wda _ „sanącja' rozporządza tylko 
swoimi ludźmi i takie okazy dziewię- 
ciokrotnych komisarzy dość wydatnie 
demonstrują (dwie możliwości. Albo 
brak uzdolnionych kandydatów na od- 
powiedzialnych kierowników w jej 
szeregach, a zalem wyjaśniałaby się 
tajemnica znanego określenia o idjo- 
tach. Stawałoby się jasnem, kogo mia- 
no na myśli. SK 

Albo też brak kandydatów, oznacza 
poprostu brak ludzi w „sanacji“, 
Niema tam wogóle ani idjotów ani $ý 
njuszy. Wogóle niema nikogo“, 


| R A) SM ee 
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SŁOWACKI POSEŁ TUKA, 


r ? <a fw foot 


przeciwko któremu rozpoczął się 29. 

b. m. w Preszburgu (Bratisławie) pro- 

es o zdradę stanu. Tuka jest obiwi- 

niony, że zamierzał oderwać od Cze- 

chosłowacii Słowaczyznę i przyłączyć 
ją do Węgier. 


Walki ze zbiegłymi więźniami 
na ulicach miasta. 


NOWY JORK 29. lipca. (A. WJ. 
W miejscowości Auburne wybuchł 
bunt więźniów, którzy sterroryzowali 
dozorców i podpalili gmach więzie- 
| PORAJ AE] NPD 


nia. Część więźniów zbiegła, część 
zaś broni się na ulicach miasta. — 
Ostatnie wiaaomości donoszą, że wal- 
ki trwają w aalszym ciągu. ’ 


Katastrofalna burza w powiecie pródeckim. 


Onegdaj katastrofalna burza nawie- 
aziła pow. gródecki, w Maczycach, te- 
go powiatu, piorun zabił 11-letnią 
Ewę Łagon w mieszkaniu. 

W Reczyczanach piorun uderzył w 
dom Marji Piłat, przyczem poza u- 
szkodzeniem domu porażoną została 
Piłatowa w klatkę piersiową, syn zaś 
jej Stefan w głowę. Burza fpołamała 
większą ilość drzew w sadach i w 
lesie. 


0 | 


Okrutny zwyczaj mordowania bliźniąt. 


Angielski sąd karny w Louis Trin- 
chard w Południowej Afryce miał nie- 
zwykłe trudną sprawę do rozstrzygnię- 
cia. Oto przed trybunałem stanęła mu- 
rzynka, oskarżona o zamordowanie je- 
dnego z bliźniąt. 

Przesłuchany w charakterze świadka 
naczelnik płemienją zeznał, że wśród 
murzynow istnieje zwyczaj zabijania 
jednego z bliźniąt, przyczem umotywo- 
wał to okrucieństwo względami bezpie- 
czeństwa. W razie napadu nieprzyjaciel 
skiego murzynki ucjekały wraz z dzieć- 
mi w bezpieczne miejsce a często zdar 
rzało się, iż kobjeta mjosąca dwoje 


dzieci, nje mogła podołać temu cięża- 
rowi i wpadała w ręce napastników. 

Aby więc uchronić sję przed podob- 
ną ewentualnością, murzynki z wiedzą 
męża i kacyka zabijały jedno dziecko 
i w ten sposób zapewniały sobie po- 
myślną ucieczkę. 

Pragnąc zapobiec podobnym zbrod- 
niom, sąd dla przykładu skazał murzyn- 
kę na śmierć i dopjero po uzyskaniu 
przyrzeczenia od kacyka, że mordy dzie 
ci nie powtórzą się, ułaskawił oskar- 
żoną, wyimierzając jej tyłko karę chło- 
sty. i 

—9— 


W Gródku Jagiell. piorun uderzył 
w stodolę Jana Chytra. Budynek ten 
spłonął zupełnie wraz z większym 
zapasem siana. Szkoda wynosi 800 
złotych, 

W Leśniowicach piorun uderzył w 
kopicę siana, która się spaliła. Śzko- 
da wynosi 400 zł. ( 

W  Hartfeldzie uszkodzonych Zo- 
stało kilka dachów, oraz połamanych 
większa jlość drzew. Szkoda około 
500 zł. ) 


W  Burgtahlu wichura wyrządziła 
znaczniejsze szkody w ogrodach, ni- 
szcząc wiele drzew owocowych. Poza- 
tem wywróciła się stodoła. Szkoda 
wynosi około 1600 zł. 

W  Haliczanowie zawaliło się 12 
stouół, wywróciła się większa ilość 
Qrzew, a skutkiem pioruna zabite zo- 
stały w polu 2 krowy i spalone 
stoaoły Stefana i Teodora Gacków. 
Szkoda około 13,000 zł. ( 
Å- a 


Rozpowszechniajcie 
„Dziennik Ludowy”! 
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Polski Instytut przeciwrakowy 
we Lwowie. i 


Prawie wszystkie narody cywjlizowa- 
ne przystąpiły do zorganizowanej pra- 
cy nad rozwiązaniem problemu lecze- 
nia i zbadanja raka, jako zagadnien;ą 
ogólnoludzkiego, stwarzaiąc Instytuty, 
w których uczeni specjaliści wkipółprac 
kują już od lat nad tem ważnem za” 
gadniem o wybiinem znaczeniu między“ 
narodowe. i 

W Polsce zrozumienie dla tego do- 
niostego problemu ujawniło się wi po- 
wołaniu do życia „Warszawskiego Ko- 
mitetu do walki z rakiem", jednakże 
dotychczas nie zdołano zorganizować 
odpowiedniego naukowego Instytutu 
specjalnego. | 

Z okazji jubileuszu 50-lecja Lwow- 
skiego Towarzystwa Lekarskiego w le- 
cie roku 1928, powstała myśl, by wła- 
śnie we Lwowie przystąpić do zorga- 
nizowania takjego Instytutu. 

Prace przygotowawcze zostały ujęte 
przez grono inicjatorów, którzy przy- 
stąpili do zredagowania statutu i do 
ukonstytuowania Zarządu Po:skiego In- 
stytutu Przeciwrakowego. 

Dyrekcja Państw. Szpitala Powszech- 
nego przeznaczyła na pierwsze pomie- 
szczenie Instytutu odrębny budynek, do 
adertacji którego jeszcze bieżącej je* 
sieni Zarząd Polskiego Instytutu Prze- 
ciwrakowego przystąpi. 

Pierwsza działalność Instytutu proje- 
ktowaną jest ną terenie Powszechnego 
Szpitala Powszechnego i wszystkich kli 
nik oraz Instytutów teoretycznych fa- 
kultetu lekarskiego Uniwersyteiu Jana 
Kazimierza we Lwowie. 

Z chwilą uruchomienia działalności 
leczniczej Insyiutu  Przeciwrakowego 
będą khorzy cierpiący ma raka poddani 
specjalnemu leczeniu, między innymi 
środkami leczniczym; również iradem, 
który nabędzie Instytut, 

Do czasu uzyskania dostatecznych 
funduszów do nabycia radu, postawił 
dr. Węckowski z Poznania swój wła- 
sny rad do dyspozycji Instytutu. 


12-10 motorowy statek powietrzny „D.C.X." 
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lotów nad jeziorem Bodeńskiem. W je- 


dnym z tych lotów żę obciążony był 23 tonnami, a więc 230 cetnarami. 


Poważny odłam legionistów lwowskich 
nie pojedzie na Zjazd do Ńowego Sątza. 


(—) Nienależący do lwowskiego Zw. 
Legjonisiów szereg prawdziwych Le- 
gionistów we Lwowie wyłonił ze swe- 
go grona komitet, który miał się zająć 
wyjazdem do Nowego Sączą i uroczyp 
stościami we Lwowie. 

Komitet ten w pełnym składzie z 50 
osób zebranych w ostatnią niedzielę 
po wysłuchaniu wielu mowców i re- 
prezentantów ogółu Legjonistów u 
chwalił — nie wziąść gremialnego u` 
działu w zjeździe w! Nowym Sączu 

na znak proiestu przeciw panują” 

tym  giosmakom w Zw. Legjoni- 
słów we Lwowie 


Ža równouprawnieniem mężczyzn. 


Znany sekretarz angielskiego Związ- 
ku Górników Cook, jak wiadomo, sto- 
jący przekonaniowo na stanowisku 
skra,nej iewicy socjal stycznej, miał pod 
czas trwających (obecnie iw Londynie 
tropikamych upałów niemiłe 'wydarze- 
nie W restauracji, gdzie spożywał 
lunch, zdjął z powodu gorąca mary- 
narkę. Zarząd jadłodajni zareagował na 
ten krok mr. Cooka bardzo enefgicz- 
nym zakazem i żądaniem, w razie nie- 
zastosowania się do przepisów! „przyj 
zwoitości publicznej”, opuszczenia przez 
śmiałka sprotanowanego przybytku. — 
Cook wybrał to ostatnie, zaznaczając 
z oburzeniem, że nie widzi powodu 


takiego zakazu wobec tego chociażby, 
Że nie wpada nikomu na myśl zaka- 
zywać kobietom siedzenja w' restaura- 
cji, czy w teatrze nawpółobnażonium, 
a już napewno w sukniach bez re- 
kawów. 

Za przewodem Cooka poszło wielu 
jego członków partyjnych, dzięki cze- 
mu zawrzała obecnie w angielskich 
miastąch w całej pełai walka o rów- 
nouprawnienie mężczyzn z koblietami 
pod względem prawa do przewiewności 
stroju. Wobec, dokuczającej wszystkim 
amerykańskiej temperatury wystąpienie 
to może być łalwo uwieńczone powo- 
dzeniem, 


i braku możności wyświetlenia tych 
spraw na Zjeździe przed miarodajnymi 


czynnikami, przyczem pozostawiono 
wolną rękę ewentualnie  wyjezdżają- 
cym. 


Wybrano ścisły komitet, który zajmie 
się urządzeniem uroczystości, o czem 
zostaną wydane osobne komunikaty. 


imponujący rozwój prasy 
ŻONIEBO mocarstwò., 


(—) Prasa japońska, jakkolwiek je- 
szcze młoda, może pochlubić się impo" 
nującemi wynikami. 

Największą poczylnością cjeszy -się 
dziennik „Osaka Majnich;', które już 
przekroczyło nakład półtora miljona e- 
gzemplarzy. Pismo „Osaka Asahi" bije 
przeszło miljon egzemplarzy, kilka in- 
nych ma nakłady półmiijonowe. 

Uderzający jest fakt, że najpoczytniej- 
sze dzienniki wychodzą nie w| Tokio, 
lecz na prowincji w Osaka. (© 

Wszystkie poważniejsze pisma ja- 
pońskie mieszczą sję w nowoczesnych 
gmąchach betonowych i drukują się one 
ną najnowszych maszynach. 

Pod względem politycznym |jrasa jan 
pońska popiera powszechne prawo wy- 
borcze i ustawodawstwo pracy. Wykar 
zuje ona całkowiią niezalezność poli» 
tyczną, a wszystkie większe dzienniki 
znajdują się zwykłe w opozycji do rzą- 
du, bez względu na jego z p 
litycznyj. 


„SZIENNIK LUDOWY“ hr. 172 z dnia 81. lipca 1929. 


Życie 


Wiadomości z Borysławia. 
(Telef. od naszego korespondenta). 
Robotnicy naftowi przeciw komisarskim rządom 
w Kasach Chorych. 


Ubiegłej niedzjeli z inicjatywy Rady 
Robotn. PPS i Zw. zawod., odbył się 
wieą robotników naftowych pod brze- 
wodnictwem tow. Moszory. Referat o 
Kasąch chorych i sprawozdanie o roz- 
wiązaniu władz autonomicznych wy- 
głosił prezes Zarządu Kasy chorych, 
tow. Władysław! Kobak. W dyskusji 
przemawiał m. im. tow. Markowski. 
Po dyskusji uchwalono następującą Te- 
zolucję: 

Zebrani ną wiecu dnja 28. lipca b. r. 
w Domu Robotniczym w! Borysławiu 
robotnicy Zagłębia Naftowego, rozpa- 
trując niszczenie samorządu instytucyj 
ubkzpieczeń soołecznych w Polsce, wi- 
dzą w tem nowy zamach na detnokra- 
cję — wzywają robotników do orga- 
nizacji, celem uświadomienia tej siły 
najszerszych warstw ludowych, która 
wszystkie przeszkody połamie jw dą- 
Żeniu do lepszego jutra klasy robotni- 
czej. 

Równocześnie wyrażają zebrani po- 
gardę zdrajcom klasy robotniczej BBS, 
którzy dali się nająć do rozbijania ru- 
chu robotniczego i za judaszowe srebr- 
riki chcą zniszczyć zdobycze klasy ro- 
botniczej w okresie niepodległości uzy- 


Z rynku harysławskiego. 


DZIENNA PRODUKCJA ROPY wszyst- 
kich kopalń „Małopolska- Premier" wy: 
nosiła w czerwcu dziennie przeciętnie 9 
kystern, gazów 54 m. sześc. na minutę. 
W czerwcu firma ta odtłoezyła blisko 370 
cystern ropy. i 


BORYSŁAW 29. lipca. (A. W.). — 
Kartelowa cena ropy _ borysławskiej 
205 aol., a nawet dochodzi do 206— 
207 doł. za 10.000 kg. W północnej 
części Tustanowic oaradza się ruch 
wiertniczy i wzmaga się popyt ną 
tereny, szczególnie na t. zw. płytką 
ropę i tak szyb „Herta II. do- 
wiercił na jesieni ub, r. w głębokości 
684 m. około 40.000 kg. ropy mie- 
sięcznie i 3 m. sześc. gazów na min. 
szyb „Magda“ aowiercił się w głę: 
bokości 410 m. w ciągu (paru miesięcy 
śladów ropy (sieje) i około 9 m. 
sześc. gazów na min,, szyb „Smol- 
ka“ w głębokości 415 m., 1.000 kg. 
ropy aziennie i 2.5 m. sześc. gazów 
na mìn, ' wierci dalej „Stefa* III. 
w głębokości 115 m. w 10-calowych 
rurach. Szyby „Batory“ i „Herta“ 
III. rozpoczną wkrótce wiercenie. 


skane, idąc w służbę kapitalistów i 
ich organów. 

Zebrani wyrażają energiczny i sta- 
nowczy protest przeciw rozwiązaniu Sar 
morządów iw Kasach chorych w oso- 
bach tow. Kobaka Wład., Kolacza Fr., 
i Przewłockiego Feliksa. do wniesienia 
protesiu do Głównego Urzędu Ubrez jie- 
czeń przeciw rozwiązaniu bez żadnych 
powodów Zarządu Kasy chorych w. 
Drohobijczu. 

Zebrani wyrażają gotowość nieubła- 
ganej warki w obronie samorządów u- 
bezpieczeń społ. i demokracji w Pol- 
ste aż do zwycięstwa. 


Wiadomości zę Sianisławowa. 


'odkarpacia. 


Sirzelańina na niicach 
Drohsbycza. 


W mb. niedzielę, popołudniu st. poste- 
runkowy Feldman i post. Pudlak, ścigali 
w Drohobyczu na przedmieściu poszuki- 
wanego przestępcę Michała Mularskiego. 

Gay ten nie usłuchuł wezwania i utie- 
kał w dalszym ciąsu, policjanci strzelili 
za nim 4 razy z rewolwerów. kule na 
szczęście nie raniły nikogo z przecho- 
dmiów. Ostatecznie Mularski, został ujęty 1 
odstawiony do aresztu. | 


KOMUNIKAT TUR-a. 

Zgoanie z uchwałą Komisji Podokrę- 
gowcj TUR-a w Drohobyczu, oddział Bo- 
rysław zwołuje na dzień 1. sierpnia b. r. 
o godz. 7-mej wiecz. do lokalu Zw. zaw 
w Borysławiu przy ul. Wolanieckiej, po- 
siedzenie wspólnych zarządów TUK. odi 
działów: Drohobycz, Rychcice, Schodnien, 
Borysław, na które ze względu na ważność 
spraw, komplet wszystkich zarządów jest 
wymagany. 


(Telef. od nasz. korespondenta). 


Tajemnicze morderstwo. 


Dnia 28. b. m. zamordowany został 
w tajemniczy sposób w! Tropinie, pow. 
Rohatyn, zarobnik dzienny Maksym Mi- 
szukowski, rodem z Błoni, pow. Prze- 
myslany. Morderstwa dokonano w do- 
mu jego pracodawcy, Iwana Bołhetmu- 
na, który został aresztowany jako po- 
dejrzany o dokonanie morderstwa. — 
Śledztwo wykaże niewątpliwie, ko było 
powodem dokonania tege morderstwa, 


Konircior Wiśniewski 
organizatorem przysposo- 
bienia wojskowego. 


(—) Na terenie stanisławowskiej dy- 
rekcji kolej, procz różnych uprawnia” 
nych kawałów, które systematycznie 
poruszamy na łamąch naszego dzien- 
nika — często podwładni p. Wiktora 
biorą się do rzeczy, z którymi jest im 
niezupełnie do twarzy. 

Przed kiłkoma dniami zjechał do sta- 
cji Chodorów kontroler eksplvatacyjny, 
p. Wiśniewski Stanjsław i tam w Szko- 
le stacyjnej,j do spędzonych Jak ba- 
rany — robotników stącyinych „„refe- 
rował' o znaczeniu kolejowego -przy: 
sposobjenia wojskowego, o potrzebie 
jego stworzenia, obiecując tym, któ- 
rzy zgłoszą swe przystąpienie do K. 
P. W. wielkie zaufanie u władz, a na- 
wet obdzielenie sezonowych i czaso- 
wych komplelnem umundurowaniem. — 
Nic byśmy przeciwko temu nie mieli, 
gdyby to mówił człowiek o jakichkol- 


wiekbądź zasługach poniesionych w 
odbudowie Ojczyzny. Takim jednak p. 
Wiśniewski nie jest. Pan ten, który 
przez giętki kark i spryt już w czasie 
wojny Światowej piastował poważne 
stanowisko na kolejach _ austrjackich. 
I wówkzas, kiedy robotnik i kolejarz 
polski krwawił się o zdobycie niepo” 
dległości Państwa — ten to pan, pu- 
blicznie do kjerownjka pociągu Polaka 
odezwał się, że „Dienstsprajche ist 
deutsch“, nie chcąc wysłuchać zaża- 
lenia złożonego w języku polskim. 

Nie przeszkadza to wcale temu panu, 
by dziś być gorącym Polakiem i prgani- 
zować przysposobienie wojskowe. 

Wybaczcie, ale nie jest to właściwy 
człowiek na właściwem miejscu. 


Kronika Stanistawowska. 


ARESZOWANIA. Anna Romaniuk, lat 
19 ı Józet Kwoczak, lal 20, ze Stanisła- 
wowa zostali aresztowani za przypuszczalne 
odbijanie szablonami haseł anlypaństwo- 
wych na murach domów. 

Jan Broniuk, lat 20, przytrzymany zo- 
stał za kradzież gotówki 155 zł. z kie- 
szem na szkodę Michała Górawskiego,- w 
kinie „Uranja podczas wyjścia z przed- 
stawienia. ! | 

Samuel Silber, lat 29, przytrzymany 
został za wymuszenie od Mosesa Nagła, 
kupca ze Stanisławowa kwoty 400 _ dol. 
pod różnymi pretekstami. | 

KRADZIEŻE. Ludwik Wierzbicki, do- 
niósł w imieniu dra Rosmarina lekarza w 
Stanisławowie o kradzieży złotego zegarka 
wartości nieznanej, popełnionej podczas 
"spaceru w parku miejskim, dnia 25. bm. 

Salomon Bricken ze Stanislawowa, do” 
niósł o kradzieży gotówki w kwocie 35 
zł, popełniońej z zamkniętego mieszka- 
nia dnia 26.b. m. i i Z i 
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POŻARY: Dnia 24. b. m. powstał po- 
zar w zagrodzie Łesia Kukurudza, w Po- 
bereżn, tut. powiatu. Pastwą pożaru padła 
stajnia, stodoła wraz z inwentarzem mar- 
twym, i narzędziami rolniczymi * 1 obro 
siana. Przyczyna pożaru nieznana. 

Dnia 26. b. m. około godz. 23. wybuchł 
pożar w sklepie (gotowych ubrań Dawi- 
da Sternberga w Rynku 6. 

Pustwą pożaru padły gotowe 


ubrania 


Występy 


męskie nieustalonej dotychczas wartości. — 
Przyczyną pożaru nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem przez jednego z subjektów. 

Dnia 26. b. m. w czasie szalejącej nad 
pow. Nadwórniańskim burzy uderzył pio- 
run w dwa szyby naftowe lirmy Standard 
Nobel w Bitkowie, wskutek czego jeden 
z nich spłonął doszczętnie, drugi zaś zo- 
stał uratowany 


Aj SS SEDES" ein p m 0 EDO! ZYD RTS ROTO w OLE CELRSĄ 


Stasia Zakrzewskiego 


w Stanisławowie. 


Stanisławów, dnia 27. 7. 1020, 


Dnia 24. b. m. wieczornym pocią- 
giem psobowym ze Lwowa, pierw- 
szą klasą 'przyjechał do Stanisławo- 
wa p. Staś Zakrzewski, b. podpul- 


kownik, a obecnie wicedyrektor 
lwowskiej i komisarz drohobyckiej 
Kasy chorych — w jeanej osobie. 


Pierwszy swój występ gościnny w 
naszem rmieście przypięczętował jed- 
nak tak charakterystyczną i jego o- 
sobie tylko specyficzną „awanturką* 
— że nie możemy się niepodzielić o- 
trzymanią wiadomością z ogółem tu- 
tejszej klasy wobotniczej, tylko w 
tym celu, ażeby sobie wyobraziła, 
jaką to osobistością mogą się dwie 
tak poważne Kasy chorych — ipo- 
szczycić. | 
Oto p. Zakrzewski wysiadłszy z po- 
ciągu z próżną haibą w ręku, za- 
wołał numerowego nr. 20, nazwi- 
skiem Bujaka, i poleciwszy mu za- 
brać jego bagaż i umieścić w jed- 
nokonnej dorożce — sam skierował 
do restauracji stacyjnej 3 kl. — Bu- 
jak, nie mogąc znaleźć jednokonnej 
aorożki, gdyż wszystkie już odje- 
chały — zawołał dorożkę dwukonną 
i w niej umieściwszy bagaż, cze- 
kiwał przybycia p. Zakrzewskiego. — 
P. Zakrzewski zjawiwszy się wresz- 
cie, począł odrazu w obecności kilku- 
nastu osób, lżyć i wyzywać Buja- 
ka ostatniemi słowami, jak: „Ty 
batiaru, ty łotrze, ty łajdaku* i in- 
nemi jeszcze słowami, nienadającemi 
się ao powtórzenia — litylko Hla- 
tego, że ten zamiast „,einspannera'* 
jakiego on sobie życzył, zawołał dwu- 
konkę. Numerowy dotknięty niesłusz- 
nemi zresztą obelgami, udał się za- 
raz do miasta i tam dowiedział się, 
że tym panem był p. Zakrzewski i 
że zamieszkał w hotelu _ „Warsza- 
wa“. Gdy po upływie dwu dni mp. 
Wakrzewski, oajeżdżając, zjawił się 
na dworcu, numerowy zawezwał in- 
terwencji policji, która wylegitymo- 
wała p. Zakrzewskiego, przyczem 
nie obeszło się bez sprzeciwów ze 
strony p. Zakrzewskiego, który za- 
pewne z racji swego „expodpułkow- 
nikowstwa' uważał to za przestęp- 
stwo względem jego osoby. — Po 
oajęździe pociągu zbliżył się do Bu- 
jaka zawiaaowca stacji i zapytał, co 


to za awanturę miał z p. Zakrzew- 
skim, i gdy się dowiedział o zaj- 
ściu, oświaaczył mu: „niech się pam 
nie dziwi, przecież wszyscy wiedzą 
o tem, że on ma „Świrka'. 

Oto jeden chapakterystyczny kwia- 
tek z ogródką p. Zakrzewskiego, któ- 
ry aostatecznic chyba maluje cha- 
rakter (p. komisarza, który stwjeraza, 
jaką jopinją cieszy się on w naszem 
miieścje, P. Zakrzewski, któremu się 
zaawało, że ma przeł sobą Ipospoli- 
tego rekruta — sponiewierał Bogu 
ducha winnego robotnika, tylko dla- 
tego, że mu nie dostarczył ! jedno- 
konki. Czytelnicy mają jeden mały 
przykład morainości p. Zakrzewskie- 
go. Teraz niechaj sobie robotnicy 
miasta, Stanisławowa wyobrażą, jak- 
by to pięknie wyglądało, gdyby 
władzę w instytucjach społecznych i 
u nas azierżył taki ananas!!! ' 

Dalsze komentarze w tej sprawie 
uważamy za zbyteczne, zapytać jea- 
nak musimy, czy p. Zakrzewski za to 
pobiera pobory z dwóch Kas chorych, 


„aa 


płynące ze składek ubezpieczonych 
całej masy * pracującej, ażeby praco- 
wał (dla dobra tych instytucyj, czy 
za to, ażeby jeździł w celach agita- 
cyjnych B. B. S-u po prowincji??? 


rea, 4 o 

Wzór Go naśładowania. 

Zabiegi pedagogiczne amerykańskie 
są często dość ciekawe i naślado- 
wania godne. Ï tak zajmującą jest 
kampanja, w jakiej biorą udział mali 
chiopcy i dziewczęta, a której zada- 
uiem jest zalesienie okolic, ogołoco- 
nych przez dziadów i prądziadów z 
drzew i krzewów. Zawiązał się klub. 
Członków posiada on 3'163, a wszy- 
scy zobowiązali się do sadzenia drzew: 
a także do prowadzenia racjonalnej 
i zyskownej gospodarki leśnej. 
Wszystko pod pozorem federalnych 
i państwowych leśników. 

Każdy chłopiec nowojorski, czło- 
nek klubu, otrzymuje z urzędu pań- 
stwowegio nasiona i zobowiązuje się 
posadzić 1.000 drzew w pierwszym 
roku, w drugim na podstawie doświad 
czenia i wycieczek do różnych lasów 
uczy się Qrzewoznawstwa, w trzecim 
stosuje ulepszenia w hodowli urzew. 
Oprócz klubów sadzenia drzew zaj- 
mują się tem i harcerze amerykań- 
scy, którzy w swoich obozach fpracu- 
ją nad ulepszeniem drzewostanu i o- 
statniej wiosny  zsasadzili 500.000 
drzew w różnych stronach Stanów 
Zjednoczonych. Urzędnicy państwowi 
obliczają, że do końca roku harcerze 
pobiją swój rekora zeszłoroczny i (za4 
sadzą więcej niż miljon drzew. 

—0— 
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Aresztowania Wśród 

W dniu 1. sierpnia zamierzają komu- 
niści urządzić obchody demonstracyine. 
W związku z tem przeprowadziła po- 
licja szereg rewizji we Lwowie, a mię- 
dzy innymi w Związku Zawodowym 
„Bund“ przy ul. Kotlarskiej 1, oraz 
pod l. 2 w RKZZ (Kulturamt). 

W fabryce pomp Kunzego, przy ul. 


Poranna — 


mowa 


RO EZ] 


lwowskich komunistów 


Króla Lis czyćsiiego 41, przytrzymano 
pomoca. ksęg. Samsona Mandla, oraz 
imeclianika Józefa Tenenbauma, którzy 
agitowali wśród robotajków, by! wzięli 
udział w tym obchodzie. Ogólem ae- 
Sztowano 34 osób. Da'sze dochodzenia 
w toku, 
—0- 


Echa masakry W Batiatyczach. A 


Teodor Łukiwsxi, mieszkaniec Batia- 
tycz, zeznawał jako świadek w śledz- 
twie i na rozprawie 15. maja b. r. 
w sprawie strzelaniny policjantów do 
tłumu mieszkańców tej wsi w dniu 16. 
słycznia b. r. Jak wiadomo, zginęło 
wówczes kilku wieśnjaków, wielu zaś 
zostalo zrądionykch. | 

Prokuratorja Gopatrzyła się sprzecz- 
ności w zeznaniach Łukjwkskiego, prze- 
to wczoraj odpowiadał on przed sędzią 
r. Świerczyńskim za fa'szyiwie zeznania. 
Po przeprowadzeniu rozprawy został 
on skazany na 5 miesiące więzienia, 


przyczem wykonanie Kary zostało za- 
wieszone na przeciąg 5 lat. 


Fałszywe zeznania 

były tematem również drugiej rozpya- 
wy, która toczyła się przed tym samym 
sędzią wyrokującjm. Odpowiadał Dmy 
tro Bubeła, który będąc przesłuchiwany: 
w sądzie w Winnjkąch, w sprawie 
Iwana Tyczki, złożył faiszywe zeznania, 

Bubełę spotkała taka sama kara, jak 
Łukiwskiego. 
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Co się przyczynia do braku pracy 
w zawodzie budowlanym ? 


Piszą nam z miasta: 


Jak wiadomo, posaca kierownika 
biura policyjno- budowlanego była 
nie obsadzoną. Otóż zamiast rozpi- 
sać konkurs zewnętrzny lub wewnę- 
trzny, nadano tę posauę młodemu 
inżynjierowi, który zaleuwie przed 
3-laty zaał egzamin inżynierski, a 
przez większą część (czasu zajęty był 
jako rysownik biurowy w magistra- 
cie, pomimo, że stanowisko to po- 
winno być obsadzone przez starsze- 
go wiekiem i praktyką inżyniera, 
któryby nie tylko posiadał teorety- 
czne wykształcenie techniczne, ale 
powinien się wykazać kilkunastolet- 
nią praktyką w zawodzie budowla- 
nym oraz szybką orjentację, tak przy 
oglądaniu przedłożonych do zatwier- 
dzenia planów na budowę, jakoteż 
przy badaniu starych, grożących za- 
waleniem aomów. 


Na to wszystko nie zważano, lecz 
nadano, posadę panu inż. Lewakow- 
skiemu, który swój urząd nie uwa- 
ża za buaowlany — lecz za urząd 
do szykanowania nietylko właści- 
cieli realności, którzy przedkładają 
plany do zatwierazenia, lecz także 
i fachowców. 

Jako malenki dowód, 
następujący fakt: 

Dnia 19. maja 1029 r. wniosła p. 
Julja Bereżańska plany na budowę 
domu I-piątrowegu. Dnia 3. lipca 
aoręczono jej wezwanie, by dnia na- 
stępuego jawiła się w biurze budow- 
lanem u p. inż. L. Z powodu cno- 
roby wezwaną zastąpił mąż jej p. 
Leopolda ,Bereżański. P, inżynier ka- 
zał mu zrobić małą zniianę w fasa- 
dzie ;co tenże uskutecznił. Dnia na- 
stępnego p. G. napowrót przyniósł 
plany ao zatwierdzenia, lecz p. inż. 
L. nie poaobały się dymniki na da- 
chu, co też A uał popra- 
wić. Po poprawieniu p. przyniósł 
poraz trzeci plany ao ms M 
lecz p. L. i to się me spoaobało, 
bo kazał zmienić położenie kłozełu, 
to jest narysować go w innem miej- 
scu, co też uskuteczniono. Po przy- 
niesjeniu planów poraz czwarty p. 
L. kazał zmienić łazienkę z kloze- 
tem, Na grzeczną uwagę zwróconą 
e. 
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p. Bereżańskiego;, że mógł te wszyst- 
kie rzekome błędy zauważyć i wy- 
kazać zaraz pierwszego dnia, p. L. 
odpowiedział, że to wszystko nie (da 
się oarazu zauważyć i że na to po- 
trzeba kilku dni. 

Po poprawieniu planów, dnia 10. 
lipca interesowany przyniósł je do 
biura budowlanego, gdzie po przy- 
glądnięciu ich p. L. odpowiedział, 
że ich nie przyjmie, 

Wobec powyższego, zapytujemy 
p. komisarza rządowego, czy tak się 
postępuje z obywatelami, którzy w 
tak ciężkich czasach chcą budować, 
gdzie kilkaset robotnków budowla- 
nych chodzi bez pracy. Czy p. inż. 
Lewakowski, mając tak piękną po- 


sadę i tytuł starszego radcy, od- 
czuwa głód i nędzę tych setek bez- 
robotnych, z którychby część zna- 


lazła pracę przy budowie? 


EL o TRE EEE EO m O ODZYWA) ES -E KE 


lipca 1929. 


SIDNEY WEBB, 


słynny ekonomista angies<i, którego 

proponują jako następcę lorda Lloyda 

na urząd angielskiego wysokiego ko- 
misarzą dla KA 


Ukręgowa Konferencja Związków Zawodów. 


Na podstawie polecenia Centr. Kom. 
Zw. Zaw. w Polsce zwołuje Komisja 
Okręgowa dla województw: Lwow- 
skiego, Stanistawowskiego, Tarnopol- 
skiego i Wołyńskiego 

OKRĘGOWĄ KONFERENCJĘ 
na dzień 28. i 29, września 1929 r. do 
Lwowa. Konferencja odbędzie się w 
lokalu Rady Zw. Zaw. przy ul. Osso- 
ańskich 1. 10, II. p. — początek kon- 
ferencji o godz. 10-tej przedpołudniem, 
z następującem porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie i wybór Prezydjum. 

2) Sprawozdanie sekretarza Okr. 

5) Organizacja i taktyka. 

4) Związki zawodowe a gospodarcze 
położenie kraju, 

5) Wybory Komisji 
opłata do okręgu. 

6) Wnioski do powyższych punktów. 

Prawo wysłania delegatów na po- 
wyższą konierencję mają iylko Związki 
scentralizowane, należące do Central- 
nej Kom. Zw. Zaw. w Polsce. Oddziar- 
ły miejsowe lizcące 100 członków wy- 
bierają 1 delegata i na każdych na- 
stępnych 100 członków 1 delegat. — 
Rady Zw. Zaw. mają prawo wysłania 
delegatów z głosem doradczym. Miej- 
scowości, w których oddziaiy miejsco- 
we nie posiadają, przewidzjanej liczby 
członków, mogą być połączone w tej 
samej lub innej miejscowości z inne- 
mi oddziałami, celem dokonania wy- 
boru delegatów ną wspólnem zebraniu 
lub też konferencji oddziałów. 

Oddziały miejscowe nadeszlą do se- 
kretarjatu Okręgowego we Lwowie ul. 


Okręgowej i 
L 


Ossolińskich 1. 8, II. p. wykaz swoich 
członków najdalej do 15 września b. * 
Oddziały, które wykazu członków nie 
nadeszią w oznaczonym terminie bę- 
dą pominięte w przydziale mandatów. 
Za Centralną Komisję Zw. Zaw. 
w Polsce: 
poseł Jan Kwapiński, 
przewodniczący. 
poseł Zygmuat Zuławski, 
gen. sekretarz. 


Za Komisję Okręgową: 


Jan Kusznir, 
sekr.-Okr. 


Wszeiką kor. s/ondenc ę tyczęc | Konfe 
rencji okręgowej należy nadsyłać pod 
adresem: Jan Kusznir, Sekretarjat Okr. 
Centr. Kom. Zw. Zaw. Lwów, ul. 
Ossolińskich 1. 8, II. p. 


ożkielet zakopany w stodole 


W roku 1921 znikł iw tajemniczy spo- 
sób właściciel majątku Pastwisk pow. 
Grudziądzkiego nazwiskiem Kuchn. — 
Rodzina oświadczyła, że Kuehn wyje” 
chat na stałe do Niemiec. 

Dopiero onegdaj obecny dziedzic ma 
jątku wykrył, że Kuehn padł wiiarą 
zbrodni i został zakopany w stodole, 
gdzie znaleziono jego szkielet. 

W związku z tem aresztowiano wczo” 
taj dwóch synów: Kuehna, którzy, mieli 
dopuścić się zbrodni ojcobójstwa w 
rozumieniu ze swoją matką 


„BZIENNIK LUDOWY" 


nt. 172 z dnią 81. 


Dramat nieszczęśliwej kobiety. 


Sąd okręgowy tw Białymstoku otrzy 
mał od min sterstwa sprawiedliwości 
zawiadomienie, że Prezydent Rzplite| 
posianowił darować zasądzonej w r. 
1928 przez sąd okręgowy w' Białyjm- 
stoku na 15 lat ciężkiego więzienia 
Julji Mazurkiewjiczowej, nieodcjerpianą 
resztę kary, tj. 9 lat ciężkiego więzie- 
nia. 

Dzieje Życia Mazurkjewiczowej są 
zaiste tragiczne: , 

Jako 12-letnią dziewczynkę 

zniewolił ją jej rodzony ojciec, 


Józef Biały. Po jakimś pzasje wyjechał 
z nią do Ameryki, sząd Julja po jakimś 
czasie uciekła przed ojcem potworem 
do kraju. Tutaj wyszła zamąż. Krótko 
jednak trwało jej szczęśliwe pożycie 
małżeńskie, Z wybuchem wojny, świa- 
towej w r. 1914 mąż jej został powo” 
łany do wojska i zginął. Mazurkjewi- 
czowa pozostała z trojgiem dzieci pra- 
wie bez środków do życia, 

W r. 1921 nieoczekiwanie wrócił z 
Ameryki jej ojciec, przywożąc ze so- 
bą uzbieraną w krainie złota większą 
sumę dolarów. 

Bogaty reemigrant zabrał kórkę z dzie 
ćmi do siebje. Tutaj znowu 

powtórzyła się stdra historia i od- 

żył dawny dramat 
Tymczesm  Mazurkiewiczowa spodo- 
bała się jednemu z sąsiadów, Piszcza- 
towskiemu, do którego sąma też po- 
czuła głębszą sympatję. Wkrótce zwie- 
rzyła się mu ze swej niedoli rodzinnej. 

Wieczorem 13 stycznia 1922 roku na 
drodze koło Ciechanowca, kiedy Julja 
wrecała furmanką do domu od znajo- 
mych, nagle z przykirożnych krzaków 
padł strzai. Ojciec jej, Bózef Biały, u- 
godzony kulą rewolwerową w głowę, 

padł trupem ma miejscu. 

W wyniku dochodzenia aresztowano 
zarówno Mazurkiewiczową, p i Bi- 
szczatowskiego. 

Sąd okręgowy w Białymstokii ska- 
zał Piszczatowskiego za zabójstwo na 
10 lat ciężkiego więzienia, Mazurkie- 
wiczową zaś uniewinnił. 

Sąd apelacyjny w czerwcu roku 1923 
zatwierdził wyrok w stosunku do Pij- 
kk dow © jednocześnie 
u A A CZEKACIE) R 


skazując poprzednio uniewinnioną 

ińazurkiewiczową ma 15 lat cięż- 

kiego więzienia. 

Sąd apełacyjny odrzucił skargę obu 
skazanych. 

Piszczatowski został przed mjedaw>- 
nym czasem ułaskawiony przez spij 
dentą Rzeczypospolitej. 

Obecnie odzyskuje wolność wmit? 
Mazurkiewiczowa. Do ułaskawjenia jej 
przyczyniła się głównie jej prośbą o 
darowanie wolności, celem mnożliwie- 
nią zajęcia się wychowanjem trojga ma- 
łoletnich dziecj, oraz zaopiekowania się 
12-letnią matką. , 


lipca 1929. 
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Policyjna okława w pociągu. 


(—) Wobec masowego jeżdżenia „na 
gapę" pasażerów kolejowych zwłaszcza 
ze Lwowa do stacyj okolicznych — 
urządzono dnia 28 bm. przy pocią- 
gach osobowych Nr. 331 i 523 obłar 
wę wl Sichowie na jadących bez bi- 
letów pasażerów. W obławie brał u- 
dział skonsygnowany oddział policji, 
który przybył w samochodach oraz kil- 
kunastu lwowskich rewizorów pociąt 
gowych. Przytrzymano 87 pasażerów 
bez biletów, z pośród których wielu a- 
resztowano za opór władzy, gwałt pu- 
bliczny i targnięcje się na posterunko- 
wych. Pociąg Nr. 331 był z tego po 
wodu zatrzymany przez 30 minut. 

—— 


Problem Życia płciowego. 


W Londynie od 8—15. września bę- 
dzie obradował III. kongres naukowy 
nad reformą życia płciowiego, zwołany 
przez międzynarodową Ligę dla tej re- 
formy. 

Program Kongresu wga odczyty 
na temat: 1) Zagadnienie małżeństwa 
i rozwodu, 2) Zagadnienie uregulowa- 
nia narodzin, niepłodności i spędzenia 
płodu. Amerykański sędzia Lindsey wy- 
głosi ok o małżeństwie „koleżeń- 
skiem“, a Shaw o kontroli nei życiem 
Rn. 

Sekretarz (generalny tego Kong*esu, 
londyński ginekclog Dr. Norman Haire 
informuje, że ustawodawstwo angiel- 
skie (tak jak i nasze), dozwala tylko 
wtedy przerwać ciążę, jeżeli lekarz u- 
zna, że jest ona dla organizmu szkodli- 


wa. Mimo ostrych kar ustawę tę o- 
mija się rozmajcie. Właściwszjm — 
zdaniem Dr. Haire — sposobem dia 


uregulowania narodzin, jest 


paat Się przed zajściem 

w ciążę, 
aniżeli jej przerywanie. Naturalnie i 
w Anglji nie brak ludzi, ktorzy wystę- 
pują przeciw temu, motywując swe sta- 
nowisko względami religijnej i naro- 
dowej natury. 

Wsród duchowieństwa kościoła an- 
glikańskiego jest jednak widu i to 
w sferach naczelnych, którzy są zwo- 
lennikami Í 

koniroli życia seksualnego. 
W CENA Dr. Haire nadmienił o o- 


Skrytobójcze morderstwo w czasie Snu. 


Karabiny i rewolwery, które lud- 
ność wiejska (przechowuje od czasu 
Światowej wojny, nie rdzewieją. Pa- 
robcy posługują się bowiem często 
bronią palną przy iporachunkach oso- 
bistych. 

W mocy na ub. sobotę znów doko- 
naną została ohydna zbrodnia przy 
pomocy karabinu we wsi Dercewnia, 


pow. żółkiewskiego. 

Jeden z tamtejszych mieszkańców 
Piotr Motyl został zamordowany wy- 
strzałem z karabinu w czasie snu na 
stercie siana obok domu. | 

Na ślad mordercy nie natrafjiła na 
razie policja. Co było powodem zbro- 
dni nie zdołano również ustalić, 

— 0 — 


twaryciu drugiej Poradni w sprawiach 
życia piciowego w! Londynie. Poradnia 
ta — jak zresztą 20 jej řilij istnie” 
jących na prowincji —- utrzymywana 
jest z ofiarności prywatnej. 

Instytucja ta sluży przeważnie klasie 
średnio materjalnie uposażonej; posia- 
da oddziały dla opieki nad kobietami 
w ciąży i dla niemowląt. Ma być 
w najbliższej przyszłości rozszerzona 
na powszechne ambulatorium. 

Poza klienielą, zgłaszającą się do po” 
radni z własnej inicjatywy, przesyłają 
tam zainteresowanych lekarze, ducho- 
wni, pielęgniarki i t. fp. 

Dr. Haire twierdzi, że uregulowanie 
przyrostu ludności wpłynie korzystnie 
na społeczeństwo beż wszelkich obaw 
na wymarcie ludności. 

Kiedyż u nas pomyślą o rozwiązaniu 
tego, ważniejszego od wszystkich prze- 
mijających spraw polityczn. problemu? 


Rykolejenia -- ale z innego 


powodu. 


Odnośnie do umieszczonego w nrze 
165 z dnia 22 lipca br. „Dzjennika Lu- 
dowego“ artykulu pt.:  „Wykolejenie 
się pociągów“ w dziale „Życie Pod- 
karpacia' — uprasza Dyrekcją ‚kolei 
państwowych, na zasadzie postanowień 
art. 30 rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 10 maja 1927 r. 
o prawie prasowem (Dz. U. R. P. Nr. 
1 ex 1928 r. poz. 1), o umieszczenie 
w najbliższym numerze ,,Dziennjka Lu- 
dowego następującego sprostowania : 

1. Nie jest prawdą, jakoby dnia 19 
lipca br, wykołeiły się trzy wagony 
towarowe pociągu mieszanego, zdąża- 
jącego z Kołomyji do Horodenki, z po- 
wodu gspróchniałych progów. 

2. Prawdą jest natomiast, że przyczy- 
ną tego wykolejenia była wada zesta- 
wu kotłowego ładownego wozu 50-to- 
nowego, typu amerykańskiego, powsta: 
ła w czasie biegu wagonu. 

Prezes Dyrekcji kolei państwowych : 
w z. Dr. Grauer, 


iż 


„DZIENNIK LUDOWY" nr. 172 z dnia 31. lipca 1929. 


Regulamin wpisów na Uniwersytet Jana Kazimierza we Lwowie 


Do podania o przyjęcie w charakte- 
rze studenta na jeden z Wydziałów 
Uniwersytetu, ma kandydat dołączyć: 
metrykę chrztu względnie świaaectwo 
urodzin, Świadectwo dojrzałości pań- 
stwowej szkoły Średniej lub szkoły 
Średniej prywatnej z prawem publi- 
czności, dokumenty określające sto- 
sunek deo służby wojskowej. Daw- 
niejsi abiturjenci łub dawniejsi stu- 
denci Uniwersytetu mający przerwę 
tv studjach winni nadto idołączyć:. 
swiadectwo moralności, wystawione 
na prowincji przez Starostwo, a w 
większych miastach przez Starostwo 
Grodzkie, oraz curriculum yitae z u- 
wiaocznieniem |powouów przerwy w 
studjach, | | 

Pooania o przyjęcie na Wydziały 
prawniczy, lekarski, humanitarny i 
matemat.-przyroaniczy należy wnosić 
do 10 września do danego Dziekanatu 
Wydziału, a wynik załatwienia poda- 
ny będzie do wiadomości na (czarnej 
tablicy Wydziału dnia 16. 

Proszący o przyjęcie na Wydział 
lekarski, humanistyczny 1 matematy- 
czno-przyrodniczy mają dołączyć do 
poaania ostatnie dwa świadectwa 
szkolne. FM 

Wpisy odbywać się będą jednora- 
zowo na cały rok akademicki od 16- 
30 września według porządku alfa- 
betycznego nazwisk, studenci mogą 
się zatem wpisywać tylko w tym 
duiu, który przeznaczony jest dla nich 
zależnie od początkowej litery ich 
nazwisk. 1h 14 | i 

Porządek ten ustala się w ten spo- 
sób: dla nazwisk na litery A, B, 
dnia 10; C, D, dnia 117; E, | KGP 
dnia 18; H, I, J, klnia 19; K, dnia 
20; L, Ł, dnia 21; M, N, unia 23; 
O, P, dnia 24; R, dnia 25; S, dnia 
26; T, U, dnia 27; V, W, dnia 28; 
X, Y, Z, dnia 30 września br. 

Wpisy studentów na dalsze lata 
studjów odbywają się w tem sam 
sposób, jak ira I rok studjów, z tą 
różnicą, że studenci ci nie wnoszą 
poQań o przyjęcie. | a 

Wolni , słuchacze wpisują się w 
podobny sposób jak studenci 1 roku. 
Nie wymaga się oa nich świadectwa 
twjrzałości, ido podania zaś muszą 
obok wymienionych wyżej dokumen- 
tów dołączyć świadectwa poprzed- 
nich studjów i pisemne przyrzeczenie 
przestrzegania przepisów 1 zarządzeń 
akaaemickich. © —. 

Studenci i słuchacze wolni obowią- 
zani są ao uiszczenia następujących 
opłat: wpisowe 30 zł, opłata roczna 
50 zł, pracowniana względnie sem- 
naryjna 45 wzgl. 15 zł, bibljoteczna 
9 zł, na fundusz stypendyjny 5 zł., 
na pomoc w naturze 20 zł. na cele 
opicki zdrowotnej 18 zł., na sanatorja 


uzdrowiska młodzieży akademickiej 2 
zł, — Rady Wyoaziałowe mogą nieza- 
możnym a pilnym studentom rozdzie- 
lić opłaty szkolne na raty trymestral- 
ne, wzgl. oa nitktórych opłat zwol- 
nić i odraczać je w kałości lub w 
połowie aż do czasu, kiedy osiągną 
stanowiska, umożijwiające im spła- 
canie długu. 

Regulamin wpisów można nabyć u 
portjera w cenie 5 gr., lub też w dro- 
aze korespondencji z Kancelarją Uni- 
wersytetu za przysłaniem kwoty 15 
gr. w znaczkach pocztowych. 


Kongres djońistyczny W Zurychu. 


ZURYCH, 29. 7. (Pat.). Wczoraj od- 
było się uroczysie otwarcie XVI. Kon: 
gresu Sjionisiycznego. Loże zajęte by- 
ły przez przedstawicieli państw akre- 
dytowamych przy rządzie szwacarskim 
oraz reprezentantów Ligi Narodów. — 
Prezydent Dr. Weitzman otworzył po- 
siedzenie, wygłesza'ąqc przemówienie i- 
nauguracyjne. W imienju rządu szwaj- 
carskiego przemawiał  twicej.rezycenł 
kantonu zurychskiego Dr. Rudolf Streu- 
ly, w imienju rządu Wielkjej Brytanji 
pos:ł angieski w Bernje Willian Rus- 
seł, w imienju Ligi Narodów! zastępca 
Sekretarza generalnejo Albert Dufou: 
Feronce. f 


W trosce o zdrowie kochanka 
pragnie ulokować go w Brygidkach. 


Głośny jest w Zamarstynowie trójkąt 
małżeński łeciwej obywatelki lejo 
przedmieścia, Anny Ostrowskiej, jej 
młodego kochanka, włamywacza, Jana 
Lenara, oraz męża tej obywatelki 

Ten ostatni nie wadzi nikomu, gra 
całymi dniami w domino po kawiar4 
niąch, pozostawiając zupełną swobodę 
swej połowicy. 

Swoboda ta Osirowskiej srodze jest 
jednak (gwaicona przez Lenara. Osobnik 
ten wyzyskiwał kochankę materjalnie 
o ile tylko się dało, a gdy ta poczęła 
oponować, Lenar napadał Ostrowską 
z nożem w tęku, strzelał do niej z re- 
woiweru, bił ją w niem;łosierny sposób. 

Osirowska, doprowadzona do osta- 
teczności, skarżyła Lenara o Usiłowane 
morderstwo i usiłowane włamanie się 
do kasyna wojskowego. 

Po aresztowaniu żal się jej zrobiło 
kochanka, przeto złożyła kaucję 600 
zł. i wykupiła go na wolność z aresztu 
śledczego. 

Przed niedawnym jczasem odbyła się 
w dej sprawie rozprawa, przyczem Le- 
nar zoslał skazany na 15 miesięcy wię- 
zienią. 

W międzyczasie Ostrowska pogodzi!a 
się z kochankiem. W ub. tygodniu 
zgiosiłą się ona w sądzie i prosiła, 
by jej wydano kaucję, a Lenara wzięto 
do więzienja, gdyż znów pobił ją nie- 
miłosiernie. 

W ub. sobotę w sprawie tej odbyla 
się s:sja sądowa. Gdy Ostrowska we- 
szła do gmachu sądowego, napadł na 
nią Lenar z nożem w ręku. Bez tchu 
wbiegła Ostrowska do biura, gdzie o- 
mal nie zemdla!a z przerażenia. 

Po tej burzy nastąpiła znów  idyila, 
gdyż na drugi dzień, w niedzielę, wi- 
dziano Oslrowską w nailepszej zyodzie, 
spacerującą pod rękę z Lenarem przez 
ulicę Batorego. 

Niektórzy ze złośliwych sąsiadów! tej 
„dobranej“ pary utrzymuą, że Ostrow- 
ska w trosce o zdrowie przyjaciela pra- 
gnie go osadzić w Brygidkach, by od- 
począł gobie należycie. Ona bowiem 


jest rostą i dość kurpuietną, Lenar zaś 
wygląda przy miej jak chart, przyczem 
uprawia miłostki na prawo i lewo. 

Rachuby troskliwej niewiasty są tra- 
fne, Musi się z tem pogodzić Lenar, 
gdyż niebawem będzie musiał udać się 
do kryminału. 


Podróż na gapę 
Warszaąwa-Beriin. 


Na dworcu Śląskim w' Berlinje przy- 
trzymano 18-letniego Franciszka Wron- 
kę z Grodziska, który całonocną drogę 
expressu północnego z Warszawy do 
Berlina, odbył przyczesiony do pod- 
wozia jednego z wagonów. 

Początkowo personel kclejowy na 
dworcu nie zwracął uwagi na kręcącego 
się, po hali dworcowej pasażera, uważa- 
jąc go za murzyna 

Gdy jednak pasażer usiłował wyido- 
stać się z dworca bez biletu, bileter ze 
zdziwieniem zauważył, że człowiek o 
popielatej twarzy cay pokryty jest gru- 
bym pokładem kurzu. 

Niezwykłego pasażera, nie rozumie- 
jąc-go ani stowa po niemiecku, oddano 
przedewszysikiem pod opiekę dworco- 
wej misji Czerwonego Krzyżą w celu 
dezynfekcji. Następnie zaimie się nim 
policja, która w możliwie krótkim cza- 
sie odsiawi go do granicy polskiej. 


Tragiczna katastrofa 


po 154 godzinach lotu. 


BERLIN, 29. 7. (Pat.). Biuro Wolfia 
donosi z Minneapolis, że samolot „Min- 
negota“, odbywający lot rekordowy, 
spadł nagle po 154 godzinach lotu, z 
wysokości 60 m., na autormobilowy tor 
wyścigowy, rozbijając sję w drzazgi. 
Pilot poniósł śmierć, towarzyszący mu 
mechanik jest ciężko ranny. 

Oz 
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AMERYKAŃSKI TEATR ŻYDOWSKI 
WE LWOWIE. Do Lwowa przyjeżdża w 
najbliższych dniach tylko na kiłka Woś- 
kinnych wysiępów Amerykański Teair Ży- 
dowski pod dyrekcją i reżyserją znance- 
go aranialurga amerykańskiego A. "chora. 
W skład trupy teatru Schorra wchodzi 
szereg najwybitniejszych sił ieairów euro- 
pejskich i amerykańskich z gwinzdą Żyd. 
FPeatru Amerykańskiego p. Dora Weisman 
na czele. Amerykański Teatr żyd. wystę- 
pować będzie w tul. teatrze żyd., ul. Jagiel- 
lońska lia. W piątek, 2. sierpnia od- 
będzie się premiera głośnej sztuki z ży- 
tia amerykańskiego p. t: „Silniejsza niż 
miłość. W gł. roli wystąpi gr. Dora Weis- 
man. 

—g— 

NAGŁY ZGON. W ub. niedzielę w ul. 
Tatarskiej, obok zamku Wysokiego, zmarł 
nagle 59- letm Mikołaj Olszański, robo- 
tnik eecjelnianv. zam. w Zaumarsiynowie 
przy ul. Stebelińskich |. 25. Na polece- 
nie lekarza dr. Etlerx zwłoki odslawiono 
do instytutu medycvny sądowej. 

ZAGINIĘCITE UMYSŁOWO CHOREGO. 
Józel Oruszkiewicz, zam. przy ul. Saim- 
lańskich L 8 dniós« policji, że ojciec jego 
umysłowo- chory, zam. w Gródku Jagiell. 
dnia 27. b. m wyjęchał z Gródka do Lwo- 
wa i od taro czasu przepładł bez wieści. 

DEZERTERKI ŻYCIA. Wezoraj przed- 
połudmem na Błoniach kleparowskich, za- 
truła się jodyną 32- letnia Parania Do- 
brzańska. Powodem terznięcia się na ży- 
cie były niesnaski małżeńskie. 

Popołudniu wezwano Povotowie ralunko- 
we do realności przy Wl. Krakowskim 1. 
20. gdzie usiłował: struč się jodvną 22- Ie- 
tnia służąca Julju Chlebowska Powód za- 
machn samobójczego nieznany. 

20- letnia Eugenja Krajewska, zam. w 
Kieparowie, w zamiarze samobójczym 
strzałem  rewołwerowym  zraniła się w 
błowę. 

Paulit  Uanieka, zam. w Zamarslynowie, 
po kłólm z mężem usiłowała struč sig 
spirytusem, 4 

Pierwsze !rzy desperatki odwiozło Po- 
gotowie rat. do szpitala. ( A ; 

ZNÓW OSZUSTWO TOMBAKOWE. M. 
Kozak, zam. w Podhoncach, koło Złoczo- 
wa, doniósł policji, że bawiąc we Lwowie 
nabył od nieznanych dwóch osobników 2 
obrączki mosiężne i łańcuszek jako zło- 
te za kwotę 45 zł 

„OFIARY* MONOPOLKI W bramie 
realności przy pl. Kapitulnym L 5., przy- 
trzymano Jana Karpa, bez slałogo miejsca 
zamieszkania, oraz prostytułkę 23- letnią 
Skułską, którzy będąc w stanie pijanym 
wywołali niebylejakie zgorszenie. 

Parę tę osadzono w areszcie. t 

„Kazimierz Krell, Jan Donko, Slanisław 

Piziak oraz Anna Zarańska, dostali się 
równiez do „ula* za opilstwo i wywo- 
łanie awantury. 

Los ich podzielili Włodzimierz Karni- 
niec, Adam Daszkiewicz, Adolf Świtliń ska. 
oraz lgnacy Luft, którzy poturbowali po- 
licjantów w czasie pełnienia służby, ` 

„MAJCHRY* PRZY ROBOCIE. Wczoraj 
przedpołudniem zgłosił się w Pogotowiu 
ratunkowem 30- femu Adam Muszyński, 
zam. w Glinne) Nawarji, któremu taimieisi 
nożowcy zadali 6 run nożem na piersiach, 
głowie i rękach. Po zaopalrzeniu udał się 
on do lekarza sądowego, celem wygolowa- 
nia skargı sądowej. | 

Z Przemyśla donoszą, iż w czasie are! 
Szłowania N. Michła za kradzież, kolena 
lego Gustaw Broń zranił policjanta Pa- 
wła Ziembę nożem w rękę. Bronia przy- 
sz MARO i odstawiono również do arc- 

u. 


Trjumi Francji 
w walce o puhar 
Davisa. 
Pierwszy dzień gry 
przyniósł zwycięstwo 
francuzowi Cochet, któ- 
ry pokonał mistrza a- 
merykańskiego Tildena 
w stosunku 6:3, 6:1, 
6:2. Rycina nasza 
przedstawia obu współ- 
zawodników w kary- 

katurze. 


WLAWANI I KRADZIEŻE., Nicznani 
sprawcy włamali się do warsztatu szew- 
skiego Gerharda Grzegorza przy ul. Wi- 
śniowieckich 5, skąd skradli większą ilość 
bucików męskich i damskich, wart. około 
2000 zł. | 

Nieproszony gość dostał się również do 
mieszkania Zismona Ignacego, przy ul. 
Serbskiej 15, skąd skradł płaszcz dam- 
skki, wart. 500 zł. 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. W 
ostatnich dwóch dniach osadzeni zostałł 
w areszcie N. Fleszarska bez stałego 
miejsca zam. za krađzjez na szkodę Lang- 
felda Ferdynanda, zam. przy ul. Tkackiej 
L 5. Dacko Marja, lal 16, zam. ul. Rze- 
żnicka, za kradzież na szkodę Griibler Re- 
giny, zam. przy ul. Źródłanej 37. 

Samuer Liwe Schwartzwald, lat 30, bez 
miejsca zam. za uczestnictwo w kradzieży 
na szkodę Wiukelstein Albiny, zam. przy 
ul. Weteranów 1, Askenazy Jakób, bez 
zajęcia, zam. przy ul. Nenckiego 6, za 
kradzież zegarka na szkodę Macierzanki 
Tronciszka, zam. przy ul. Brajerowskiej 
10, Avid Benjamin, lat 62, zam. przy ul. 
Blacharskiej 26, za usiłowaną kradzież 
kieszonkową kwoty 65 zł. z kieszeni Mi- 
chała Tanca, zam. przy ul. Nabielaka 7, 
Tomaszewska Janina, zam. w Zniesie- 
niu jako poszukiwana za kradzież [przez 
Komis. II "e 

ROZNE ARESZTOWANIA. Wezoraj zo- 
stali umieszczeni w areszcje: Gradecki 
Frarciszck oraz Rzeczka Karol, pochodzą- 
cy z Czechosłowacji, za nielegalne prze- 
kroczenie granicy. Dereń Józef bez zaję- 
cia, zam. przy ul. Jakóba Flermana, 28, 
jeko poszukiwany przez Kom. HI. za ma- 
pad rabunkowy, Laskowska Stanisława, bez 
zajęcia, zam. w Tarnopolu. Sroka Jadwiek 
rodem z Buska, zam. przy wl. Lyen- 
kowskiej. Kozak Julja, zam. przy ul. Mare 
wina i Barlos Anna lat I8, kez zajęcia i 
stałego miejsea zam. oraz Kusek Jóreta, 
bez zajęcia i aniejseca zam. — wszys'kio za 
uprawianie krytego nierządu Bieda Józela 
iat 21, zam. przy ul. Pełtewnej, za uiehy- 
lanie się od wizyty lek, w końcu Mular- 
czyk Julja, zam. przy ul Skarbkowskiej 
za zbiegnięcie ze szpitalu. UB 


PE 
Z ruchu zawodowego. 
Z POWODU WIELKIEGO BEZROBO- 


CIA w zawodzie piekarskim a prowad:enia 
akcyj w poszczególnych pracowniach, u- 
praszamy prowincjonalnych roboiników 
piekarskich o omijanie Lwowa. 

Zw. przem. spoż. oddz. II. piek. we 
Lwowie. 
Gruder. sekr. 


er 


Wiener, przewodn. 


e 
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Z wydawnictw. 


BOTANIKA NA PRZECHADZGE Arei- 
Golczewskiej Marji. 208 rysunków koloro- 
wych roślin na 20 tablicach z tekstem 
ohjaśmającym, przejrzanym i uzupełnio -= 
nym przez dra J. Kołodziejczyka. Str. 40 
-F 20 tablis (J6 x 20). Wye III. r. 1929. 
Wydawnictwo M. Arcta. Cena zł. 6. 

AMlasik „Bolanika na przechadzce* mo- 
że służyć za przewodnik do oznaczania ro- 
ślin zarówno przyrodnikom (początkującym, 
jak i uczniom szkół powszechnych, śred- 
nich i seminarjów nauczycjelskich. Í 

Do atlasikku jest dołączony tekst objaś- 
niający z królkienm opisami roślin; tekst 
ten w trzeciem wydaniu został przejrzany, 
zapełniony i uzgodniony z wydawnictwem 
„Fłory Polskie. 

W mr. 15 dwutygodnika „ŚWIAT 


KOBIECY", rozpoczął się druk powie- 
ści świetnej autorki angielskiej, Mag 
Sinclair, p. t. „Anna Severn“. Pozatem 
mamy korespondencje paryskie o mo- 
dzie i o „Emaljech Polaka A. Teslara" 
oddanyjch na us'ugi ga!anterji damskiej, 
artykuły I. Jabłońskiej: Armia Zbawie- 
nią; Andrzej: Wyrafinowana złośliwość 
K. R.: Małżeństwo na próbę czy za 
wypowiedzeniem; poezie i wiele in: 
nych. Wzwyż 100 uroczych modeli let- 
nich czaruje oczy czytelniczek. 

7) |= S O szmer PR A 


Repertuar kin Iwowskich. 


BOPERNIK „Tancerka bogów” 

MARYSIENKA: „Tancerka botów* 

LEW: „Szofer Jaśnie Pani“. f 

PALACE „Gra o kobietę“ i „Człowiek 
o slu oczach”, 

APOLLO: „Co kocha kobietka?“ 

COLOSSEUM: „Dzielnica emigrantów w 
New Yorku“. 

CHIMERA: „Artystki bez szminki”. 

POLONIA: „Król dancingu. 

LUNA: „Na żółtych wodach Jang-tse-- 
kiangu“ oraz chór rosyjski. 


GRAŻYNA; (Z powodu  rekćnstrukcji 
zamknięto). 
PAN: „Uwiodiem Ci żonę“. 


FATAMORGANA: „Spadek Sami Wein- 
steama" „Flirt z nieboszczykiem'. 
PASAŻ: „Macistes w klatce lwów“ 


UCIECHA: (Z powodu rekonstrukcji 
zamknięte). j 
OAZA: „Żonka na wydaniu". 
PROMIEŃ: „Uśmiech losu“. 
—— 
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Angielski 


krążownik „Dovonshire” 


na którym przed kilku dniami wydarzyła się wielką katastrofa: 'w lufie ar- 
matniej wybuchł przedwcześnie granat, rozsadzając ją, — co spowodowiało 
śmierć 12 marynarzy wraz z kapitanem. 12 członków załogi zostało ponadto 


cieżko poranionych. pd 


TEE 


mrm 


2 dziedziny najnowszych wynalazków. 


PAPIEROWE BUTELKI. 


W przeciwstawieniu do Starego 
Świata, wysilającego swój genjusz w 
kierunku jak najbardziej skutecznego 
i rekordowo szybkiego  'wzajmnego 
mordowania się, Ameryka stwarza istne 
cudu w nowoczesnej technice, mając 
za zadanie ułatwienie "w| uproszczeniu 
dzisiejszego tak bardzo utrudnionego 
Życia. : 

Oto mleczarnie nowojorskie wprowa- 
dziły ostatnio cjekawą i njezmiernid 
praktyczną nowość w postaci butelelć 
papierowych Wynalazek ten spowo- 
dował przeświadczenie, że każderazo” 
we mycie butelki po mleku kosztu'e 
zbyt drogo, podczas gdy butelka, spo- 
rządzoną z specjalnie wynalezionejgo 
i nieprzemakalnego papjeru, iest nie 
tyiko zawsze higjeaiczą, ale koszt jej 
jest mnie'szy niż pieniądze wydaware 
przez mleczarnie na staranne czyjszc e` 
nie butelek po zużytem mleku. 


IDEALNY METAL. 


Troskę swoą w tym samym kierun- 
ku uproszczenia i udogodnienia życia 
posinęli Amerjkanie do tego stopnia, 
iż na przemysłowej ‘wstawie, która 
odbyła się ostatnio w Nowijm Jorku, 
zaprezentowali metal, z którego zro- 
bione neczynia nje ulegają najmniej- 
szemu zanieczyszczeniu. 

A więc sporządzony |zeń talerz, szklan 
ka czy butelka nie osadza na sobic 
niq z materji płynnych. Wynalazek len 
wzbudził prawdziwy zachwyt wśród 
amerykańskich gospodyń na myśl, iż 


wybawi je on od jednej z najobrzy- 
dliwszych funkcyj gospodarczych 
mycia statków. | 


KREM ATORJUM PRZYSZŁOŚCI. 


W dalszym ciągu wynalazczość oj- 
czyzny Edisona doprowadziła do skon- 
struowania elektrycznego pieca na za- 
sadzie prądu zmiennego, zmjeniające- 
go się 5.0600 razy w giągu sekundy i 
wytwarzającego tą drogą ciepłotę do- 
chodzącą do 2.500 stopni. 

Jest to temperatura Tak niesłychanie 
wysoka, Że umieszczony iw tym iście 
piekielnym piecu człowiek  zamienio- 
nyby został w ciągu s kundy wi loinj 
stan gazu. 

Będzie to prawdopodobnie kremaio- 
rjim przyszłosci. 


SZTUCZNE SŁONCE. 


Na tej samej wystawie oprócz wę- 
gla płynnego i nowego gałunku gazu 
oświetlającego, demonsirowany byl gaz, 
który niedojrzałe owocie i jarzyny ido- 
prowadza iw ciągu niespełna dwóch 
godzin do stanu jadalnego. 
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Środa, 31. lipca. 


WARSZAWA. 

16.10. Muzyka płyt gramo, | 

17.25. „Wśród nowych wynalazków“. 

1800. Koncert ork. kina „Casino'. 
KRAKOW 

19.00. Rozmaitości. Komunikaty. , 

22.45. Transm. muz. tanecznej z restauracji 

„Pavillon“. 
POZNAN. 

18.00. Koncert popołudn. 

20.30 Koncert wieczorny. 

22.45. Muzyka taneczna z pałacu dancingo- 
wego „Muchy“. 
KATOWICE. 

1620 Muzyka płyt jgramof. 

19.00. Rozmaitości. 

WILNO. 
18.00. Transmisja koncertu z 
B. Sztrala w Wilnie, 

18.20. Wysięp solowy. 

19.00. „O Pam dla Pani“. 

21.30. Słuchowisko p. t.: 
WROCLAW. 

16.30. Koncert radjoorkiestry. 

20.05. „Błazen mimo woli“ raajożart Kon- 

rada Marila. f 
TULUZA. 
21.30. Koncert. 
Piosenki. 
22.00. Fragmenty z oper komicznych. 
22 f0, Muzyka taneczna. 
BERLIN. 

17.30. Muzyka z hotelu Kaiserhof. 

20.00. „O czem się mówi“ į | i 
PRAGA. 

16.30 -Koncert z Bratislavy. f 

19.00 Koncert Filharmonji czeskiej. 
WIED EŃ. 

16.00. Koncert popołudniowy. 

21.00. Koncert bałałajkowy. 

20.20. Lekki koncert. , 
BUDAPESZT. 

17.10. Kapela cygańska Feri Horwath. 

20.00. Koncert 

23.15, Muzyka lekka. - 
MOSKWA. 

15.30. Muzyka zespołowa. 

19.00. Koncert albo transmisja operetki. 


kawiarni 


„W eselisiko * 


1) Muzyka wojskowa 2) 


Na Filipinach jest wyspa zamieszka- 
na przez trędowatych. Tworzą tam oni 
odrębną kolonję do której nikt nie ma 
wstępu, ani też nikt stamtąd ze zdro- 
wych wyjść nie może. Jedynie kiłku 
niezarażonych lekarzy i sióstr, którzy 
się dobrowolnie zgodzili na to stra- 
szne wygnanie, stara się przyjść z 
pomocą i ulżyć strasznemu losowi 
trędowatych, Nieszczęśliwi ci ludzie 
pragnąc zainteresować ogół ludności 
swoim losem, i uzyskać pomoc, po- 
stanowili stworzyć film, któryby zilu- 
strował ich życie. Stworzyli scena- 
rjusz i mieli zamiar oddać go jakiejś 
wytwórni, ale ostatecznie uznali, że 
tragizmu ich położenia żaden aktor 
nie odda. Po licznych przygotowa- 
niach przystąpili do kręcenią filmu. 
Aktorzy, odtwarzający poszczególne 
role, wydobyli tyle szczerości w lgrze, 
że zmusili do płaczu wszystkich wi- 
dzów. | naprawdę, czy jest coś bar- 
aziej okropnego naa życie tych prze- 
klętych', którzy dotknięci straszną 
chorobą, muszą pędzić żywot w sa- 
motności, zdala od Świata ? 
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SPORT 


piłka nożna. 

HSUKCES CZARNYCH W' RUMUNII 

CZARNI — JAHN 4 + (2 21. 
Pierwszy występ drużyny Czarnych zakoń- 
czył się wynikiem nierozstrzygniętym. 
Drużyna Jwowska zmęczona podróżą nie 
potraliła wykazać swej wyższości, _ tem: 
bardziej, że stronniczy sędzia niweczył 
wszelkie akcje napadu Czarnych pirzery- 
wając grę podsbramką miejscowych z [po- 
wodu rzekomych ollsideów. Bramki dla 
Czarnych strzelili Nastula 2, Sawka i 
Chmielowski. Jahn zdobył dwie bramki z 
rzutów karnych. Sędzia p. Vartreflich. 


CZARNI — REPREZENTACJA GZER- 
NIOWIEG 5 : 000 : 0). Drugi występ 


Czurnych zakończył się wysokotyirowem 
ich zwycięstwem. Iwowiani* zademons!ro- 
wali wvsokokłasową grę we wszystkich lin- 
jach. Bramki strzelili Nastula 2, Hara- 
symowicz, Reyman 1 Sawka po jednej. 
Czani mieli prrzez cały czas (dry [pirze- 
wagę a grając bardzo fair zyskali sobie 
sympatje publiczności, której zebr»ło się 
przeszła 6000 osób. 


LEGJA = HASMONEA 4 : 242 : 1) 
Legja Żukowska — Martyna, Ziemian — 
Schaller, Gebulik Hurła —  Wypijewski, 
Steuermann, Łańko, Przeździeeki, Rij- 
dek. Mk 

Pasmonca: Rubinstein — Redler, Birm- 
bach — Schneider, Bortzi, Spiessbach, — 
Parness. Unger. (Goldfischer), Mahler, Sci- 
del, . Urich 

Przystępując do oceny zawodów slwier- 
dzić trzeba, że gra stała na dość (dobrym 
poziomie. Zawody prowadzone bez cienia 
brutalności, przyniosły grę otwartą bez 
większej przewagi jednej z drużyn. 

M drużynie FHasmonei na pierwszy (plan 
wybijała się pomoc. Szczególnie dobrze 
grał młodziutka Spiessbuch, który wykazu 
je mezwykły talent piłkarski. Również do- 
brze spisywał się Schneider. Obrona Has- 
monci, wykazała swe dawne załety 
twardość, oraz szybkość decyzji. W ata- 
ku Hasmonea’ najsłabiej prezentował się 
ciężki Unger, który tez po zmianie miejsce 
został zastąpiony (przez Goldlischera. Nad- 
spodziewanie dobrze trzymal się Mahler, 
który wczoraj wystąpił po raz pierwszy w 
tym roku. , 

Jako całość zrobiła Hasmonea zupełnie 


korzystne wrażenie, mimo braku swych 
dawnych gwiazd. 
Legja grała naogół wyrównanie we 


wszystkich linjach Najlepiej wypadł u 
pra Steuermana, "Wypijewskiego, Martycy 
i Cebulaka. i ja 

Bramka dla „Legji uzyskali Wypijewski, 
głową. Steuerman. Lanko i Przeździecki, 
dla Hasmonci %'rnos i Mahler. 

Nędziował pewnie p. Gulicz. Widzów 
około 2.000. | 

UKRAINA = POGOŃ 6 + 22 : 0) 

Pogoń: Albański — Malinka, Fichtel —. 

cmaradzki, Deutschmanp, Wańczychi — 
Tarczyński, Ziminer, Sense, Okrutny 
(Barz), Szabakiewicz. 

Ukraina. Nowickyj —- Skrehota, Fłresz- 
tzuk — Borsuk. Cymbała, Worobeć — 
Mavochij, Kobziar, Łysyk, Petriw, Syez. 

Ukraina cdniosła wczoraj rzetelny suk- 
ces bijąc w dobrym stylu, drażynę Pogoni 
W tak wysokim stosunku Cyfrowym. 

Siła Ukrainy jest jej atak, gdzie Petriw 
Oraz Kobziar są grączami naprawdę mier- 
wszcrzednymi Pierwszy z nich bardzo do- 
bry technik, drugi doskonały strzelec, wal- 
me przyczynił się do zwyciestwa swych 
barw, strzelając 3 piękne bramki. Z pozo- 
stałych graczy napadu wymienić jeszcze 
wypndu dobrego kierownika łysyka oraz 
Szybkiego Magódkiego. i ai 
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Pogoń grała nieźle w polu. ipod! bramka 
jednak nie przedstawiała żadnej wartoświ. 
Nawet Baez, który po Ipanzie pral w miej- 
see Okrutnego, nie wiele potrafil pomóc. 
Stosunkowo najlepiej spisał się Szabafkkie- 
wiecz, Wańczycki i Albański, który obronił 
cały szere; ciężkich sirzałów m. in. rzut 
karny strzelony przez Petriwa. Bard o sło- 


bym punktami natomiast byii Zimmer, 
Deutschman i Malinka. 
Gra w pierwszę] połowie z przewaga 


Pogoni, po panzie bardziej, się wyrównała. 
Bramki dla zwvcięzców uzyskali sob- 


ziar, (3) Syez, Pelriw i Magockyj. Wia 
Pagom Zimmer i Szabakiewiez. Sęd io- 


wat bardzo dobrze por. Usars. Witów o- 
koło półtora tysiąca. 


SPORT ROBOTNICZY. 
+65; RERORE 27< ZE: 23 


Zawody o wejście do klasy B.. Zawody te 
RKS. powinien bya wyzruć, tylko z po- 
wodu slabej gry obrony RRS. zremisował. 
Sam przebiog gry niociekawy z powodu 
rozmokłego boiska. W 10 minucie pada 
samcbójcza bramka do RKS-u. W7Tkilka 
minut później mo pięknej kombinacji 
sirzela tow. Półselek wyrównującą bram- 
kẹ Wo 30 minncie RKS, uzyskuje prowa- 
dzenie. Krótko przed przerwą Rekord na 
skutek stronniczego orzeczenia sędziego u- 
zyskuje wyrównanie, 

Po przerwie obie drużyny dążą do uzy- 

skania zwycięskiej bramki, jednak na 
marne. Sędziował p. Rohatiner. 
RES. GRAFIKA PWOWTANKA 
10 (7 +0. Mistrz, Klasy B. Lidia gu 
drukarzy. którzy mīmo wstawicenej prze- 
wam nie mogli uzyskać ładniejszego wyni- 
ku Bramke strzelił tow. Budzieki. Sęd! io- 
wał p. Stein. 

RKS- KOMB. — ABSTYNENCI 4 : 3 

RKS. GRAFIKA I. — LWOWTIANKA 


I=ŻPSZFOMISfrZ: BEC 
MISTRZOSTWA ŁIGOWE. 
BOZNAN WARTA E I AGA 2) 41 


(0 : 0. Do przerwy gra wyrównana, na- 
stępnie lekka przewaga Warty. Bramki 


strzelili Szerike i Przybysz dla Warty 0- 
raz Pośpiech dla I. F. C. Sędzia p. kpk. 
Baram 


KRAKÓW. GARBARNIA — L. K. S 
2 1466 | M. (Zawody stały na niskim po- 
ziomie Jedyną bramkę strzelił Joksz. Sę- 
dzia p. Krukowski z Warszawy. 

Lt wj 


Wystawa współczesnego handlu 
w Bernie morawskiem. 


Wystawa Współczesnego Handlu. 
która będzie otwarta od 3. sierpnia 
do 15. września b. r. w Bernie mo- 
rawskiem, obiecuje pokazać dużo po- 
uczających rzeczy. Będzie tam uwido- 
cznione wszystko co łączy się z 
współczesnym handlem krajowym i 
zagranicznym. Podzielona będzie na 
4 części: í 

Pierwsza część obejmie wszelkie 
statystyki dotyczące handlu. w drugiej 
części będzie uwidoocznione. jak nra- 
ja wyglądać współczesne sklepy wszel 
kiego rodzaju, kantory, wystawy, w 
jaki sposób można ograniczyć stra- 
ty w handlu itd. Część trzecia. przed- 
stawi na obszarze 1.000 m. kw. naj- 
roztnaitsze sposoby współczesnej re- 
klamy. Część czwarta obejmie wy- 
stawę głównych przedmiotów czecho- 
słowackiego importu i eksportu. wy- 
stawę wielu portów rzecznych! i mor- 


skich (Tryjest, Barcelona,  Filadel- 
fja itd.) i wszelkich środków komu- 
nikacyjnych. 


W ramach Wystawy Współczesne- 
go Handlu odbywać się będą równo- 
cześnie lteż Międzynarodowa wysta- 
wa browarniczo- słodownicza, Wysta- 
wa Współczesnej Kobiety ji każdoro- 
czne Berneńskie Tarki Wystawowe. 


Jedna z najlepszych tras wyścigowych 


w Nienczech, na której 28. b. m. wystartowaty 


do wyścigów motocykle, 


ubiegające się o wielką nagrode Niemiec. l 
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Kącik humoru. 
OPTYMISTA. 


Don Juan do trenującej pi szybko- 
biegaczki: 

— Czy pani pozwoli, 
warzyszył ? 


zeby jej to- 


WYGRAŁ ZAKŁAD. 

— Widziałeś już kiedy konia z drew- 
nianą nogą? 

— Nonsens. To niemożliwe. 

— Zakład! O sznapę. 

— Zgoda. Gdzieżeś ty takiego konia 
widział? 

—- Przy karuzeli. 


NIE MIAŁ SERCA. 

— Jak mogłeś okraść PE czło- 
wieka? 

— Panie sędzio, on tak smacznie 
spał, Że nie miałem serca go budzić, 
O TO MU CHODZIŁO 
— Ależ Piotrusiu, jak śmiesz tak bić 
małego Karolka, Przecież on młodszy 

od piebie i nie może się bronić. 

— Ciocia winna! 

— Ja? Co też ty pleciesz? Przeceż 
ci wyraźnie powiedziałam, że jeżeli 
będziesz bił Karolka, nigdy cię więcej 
nie pocałuję 

— No, właśnie. 

NA PRZEKÓR MATCE 

Mąż do żony: Moja droga, jeżeli ze 
mną niemożna wytrzymać, jak mówisz, 
pocoś zgodziła się wyjść za mnie? 

— O, bądź pewny! Gdyby moja ma- 
tka tak gwałtownie nie sprzeciwiała 
się memu małżeństwu z tobą, nigdy 
nie wyszłabym za kiebie. 
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|x| OGŁOSZENIA [x | 


BYŁY SIERZANT SZTABOWY W. P. 
człowiek starszy poszukuje lżejszej pracy 
Posiada ładne pismo (2 kl gimn.) Zgło- 
szenia do Administracji pod „Bezrobotny“. 


UCZNI DO NAUKI ELEKTRO-INSTA LA- 
TORSTWA poszukuje firma „Konlakt*”, 
przedsiębiorstwo elektrotechniczne ul. 
Nykstuska 14. 


— 
NAJSZYBCIEJ i najsolidniej luksusowe 
karoserje autobusowe na marki „Chevro- 
Iet“ i Ł p. dostarcza: Karpina $. A. (od- 
dział fabryczny dawniej fabryka Lewiń- 
skiego) Lwów, Polockiego 1. 58. Tel. 5-60, 


2.000 ZŁOTYCH miesięcznie może osią:- 
nać każdy z iwielką łatwością — jeżeli tylko 


zgłosz się o objęcie zastępstwa w Po- 
wszechnej Unji Kredytowej, Lwów, ul. 
Sykstuska 8, telef. 9-98. 

HEY ERG 


BÓL 


GŁOWY (ŻĘ, 


USUWA 


PROSZEK DLA zed 
z f. m. 


„KOGUTEŃ-Migreno 


Nervosin" 
wyrobu apteki 
GĄSECKIEGO 'w Warszawie 
Sprzedają apteki. 
e 


Teksty ustaw, rozporządzeń 


Z POWODU WYJAZDU sprzedam tanio 
17 morgów pola ornego w Łahodowie, w 
pow. przemyślańskim. Zgłoszenia Mikołaj 
Nowogrodzki, Łahodów, Nr. 138, poczta 
Pohorylce. 


Ksiegarnia Ludowa 


ul. Szajnochy I. 2. 
poleea następujące książki: 


Frankowska: Ubezp. na WARFĘZE 
choroby —'70 
— Ustawa o ubezp. na WYD. 
choroby wraz z ordynac. wyb. 
do Kas chorych (w opr.) . 8 — 

Umowa o pracę pracowników umysł, 8:— 

» „ robotników 2'40 

Sądy pracy M, 2°40 

Urlopy wypoczynkowe : 3'— 

Reguiamin czynności kas chorych . r 

Kopankiewicz: Ubezpieczenie pra- 
cowników umysł. . - 160 

D. Gros : Powojen. odbud. Polski . 1'20 

Janelli: Ustawa o e od wy- 
padków (opr.) . . 9— 

Krahalska : Praca dzieci i młodoc. 2:50 
Ochrona pracy w Poisce . 1— 

Sjonizm Adwokatów —'50 

Limanowski: Rozwój polsk. myśli 
socjalist. . . . 1:60 

Porczak : Walka o demokrację . 3 — 
— Raeligja å polityka = 


Króliński: Dzieje narodu polskisge 1'50 
księga pamiątkowa P. P. S. . - 8:50 


Z o RZY ZZA 
NN—>LoLoLom— ZZA 


PRAWO 0 EMIGRACJI! W POLSCE 


DODATEK: Przepisy imigracyjne o warunkach wjazdu do Argentyny, 


Australji, Brazylji, Francji, 
i Urugwaju z wzorami podań i 


w Księgarni Ludowej, Szajnochy I. 


i, instrukcji oraz układów międzynarodowych 
wraz z komentarzem, 
formnlarzy 


Kanady, Niemiec, St. Zjedn. Am. póło. 


Nakładem Minist. Pracy i Opieki Społecznej 
cena 3:50 — z przesyłką pocztową 11— Zł. 
do nabycia 


r 

A CENNIK OGLOSZEN: mmm 
i 7a 1 wiersz m/m. 1 szpalt. szer. 82 m/m za tekstem. . — 15 gr. Cala smouanzantokstemw, . W. a. ao o F . 250 — zl 
>> > >.» » > 656 > nadesłane , —'40 >» ! Pół strony >» o DO Zn 6 070 Gaóry * HR 135— > 
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>> . E To » » > po kronice. . —'55 » | | Jedna ósma strony za tekstem . . . a n aa . 35 - >» 
>> , > . > > > > na 1 szej str.. — 60 > | Cała pi rwsza strona pod nagłówkiem . . . . . . . . 600 — » 

Ogłoszenia zamiejscowe 25, drożej. 


Redaktor odpowiedzialny: 


JULJAN RYCI LEWSKI. 


— Druk, Lud. Spółdz. 


Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77., Tel. 496, 


